
Protokół Nr XXVIII/16

z XXVIII sesji Rady Miasta Piły, która odbyła się w dniu 20 grudnia 2016 r.

w Miejskiej Sali Koncertowej

(czas trwania godz.12:00 – 22.27)

Ad 1.

Sprawy regulaminowe.

Obrady XXVIII sesji Rady Miasta Piły otworzył Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta

Piły.

Przewodniczący stwierdził, że na sali jest quorum - obecnych było  22 radnych - pozwalające na

podejmowanie prawomocnych uchwał oraz powitał  przybyłych radnych i  zaproszonych gości  –

listy obecności stanowią załączniki do protokołu.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że 16 grudnia br. wpłynęło pismo

od Prezydenta Miasta Piły w sprawie zmiany w porządku obrad XXVIII sesji Rady Miasta Piły.

W związku z tym,  Przewodniczący poprosił  o  dodanie  do porządku obrad  nr  3,  punktu  nr  19

w brzmieniu: „Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie wyrażenia zgody na nabycie do zasobu

Gminy  Piła  prawa  własności  nieruchomości  Powiatu  Pilskiego  w  ramach  odszkodowania  za

nieruchomości przejęte z mocy prawa pod powiatowe drogi publiczne” - druk nr 600” oraz punktu

20.  w brzmieniu:  „Projekt  uchwały Rady Miasta  Piły  w sprawie  wyrażenia  zgody na  oddanie

w użytkowanie wieczyste w drodze przetargu nieruchomości położonych przy ul. Magazynowej

w Pile” - druk nr 601.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że w związku z wydarzeniami, jakie miały miejsce

w ubiegłym tygodniu w Sejmie RP, chciałby zaproponować Radzie podjęcie apelu skierowanego do

Marszałka Sejmu RP w sprawie przestrzegania zapisów Konstytucji RP. Projekt tego apelu został

przekazany  Radnym  w  wersji  drukowanej.  Przewodniczący  zaproponował,  aby  wprowadzić

wymieniony apel jako punkt 5a porządku obrad. Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły

powiedział,  że  Jacek  Bogusławski,  przewodniczący  Komisji  Gospodarki  Miejskiej  wnosi

o przyjęcie apelu Rady Miasta Piły kierowanego do PKP Intercity S.A. w sprawie przywrócenia

połączeń  kolejowych  na  trasie  Piła-Warszawa  i  Piła-Kraków.  Projekt  tego  apelu  także  został

przekazany Radnym w wersji  drukowanej.  Przewodniczący zaproponował,  aby wprowadzić  ten

apel do porządku obrad jako punkt 5b.



Radny Zbigniew Pyziak zapytał, kto jest autorem apelu nr 5, bo Radny jest w Radzie ponad 20 lat

i nie przypomina sobie, żeby Rada była kiedyś tak upolityczniona.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że jest autorem tego apelu.

W  związku  z  brakiem  innych  wniosków,  Przewodniczący zarządził  głosowania  dotyczące

wprowadzenie ww. punktów do porządku obrad.

Głosowanie ws. wprowadzenia punktu nr 19.:

Radni przyjęli wniosek jednogłośnie – 19 głosami „za”.

Głosowanie ws. wprowadzenia punktu nr 20.:

Radni przyjęli wniosek jednogłośnie – 19 głosami „za”.

Głosowanie ws. wprowadzenia punktu 5a.:

Radni przyjęli wniosek 16 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”.

Głosowanie  ws. wprowadzenia punktu 5b.:

Radni przyjęli wniosek jednogłośnie - 18 głosami „za”.

Porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe.

2. Wręczenie gratulacji z okazji jubileuszu działalności organizacji pozarządowych.

3. Wręczenie statuetek z okazji jubileuszu działalności firm.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miasta Piły o podejmowanych działaniach pomiędzy XXVII

a XXVIII sesją Rady Miasta Piły - druk nr 583.

5. Sprawozdanie Prezydenta Miasta Piły z prac Prezydenta Miasta Piły w okresie międzysesyjnym,

zwłaszcza z wykonania uchwał Rady Miasta Piły - druk nr 584.

5a. Apel nr 5 w sprawie przestrzegania Konstytucji RP przez Marszałka Sejmu RP.

5b. Apel nr 6 w sprawie przywrócenia połączeń kolejowych na trasie Piła-Warszawa i Piła-Kraków.

6. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie wyznaczenia obszaru zdegradowanego i obszaru
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rewitalizacji na terenie miasta Piły - druk nr 591.

7. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta Piły na

lata 2017 - 2029 - druk nr 581. Opinia RIO - druk nr 602. Autopoprawka - druk nr 605.

8. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie uchwały budżetowej na 2017 r. - druk nr 582.

Opinie RIO - druki nr 603, 604. Autopoprawka - druk nr 605.

9. Sprawozdanie za rok 2015 z realizacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych Miasta

Piły do roku 2020 - druk nr 559.

10.  Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  Gminnego  Programu  Profilaktyki

i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2017 - druk nr 586.

11.  Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  Gminnego  Programu  Przeciwdziałania

Narkomanii na lata 2017-2020 - druk nr 587.

12.  Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  uchwalenia  wieloletniego  planu  rozwoju

i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2017-2019 - druk nr

588.

13. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Piły - Bydgoskie Przedmieście II -

druk nr 589.

14.  Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  miejscowego  planu  zagospodarowania

przestrzennego miasta Piły w rejonie ulic: Koszalińskiej, Szybowników i Lotniczej - druk nr 590.

15. Projekt uchwały Rady Miasta Piły zmieniający uchwałę Nr XX/247/04 Rady Miasta Piły z dnia

27 kwietnia 2004 r. w sprawie ustalenia wysokości stawek opłaty za zajęcie pasa drogowego dróg

gminnych na terenie miasta Piły - druk nr 595. Autopoprawka - druk nr 599.

16. Projekt  uchwały Rady Miasta  Piły w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie  w roku 2017

pomocy finansowej dla samorządu Województwa Wielkopolskiego na zadanie w zakresie obsługi

bibliotecznej - druk nr 596.

17. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie zmiany uchwały Nr XXVI/400/16 Rady Miasta

Piły z dnia 25 października 2016 r. w sprawie utworzenia Centrum Usług Wspólnych Gminy Piła -

druk nr 597.

18.  Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie zmiany uchwały budżetowej na 2016 rok - druk

nr 598. Autopoprawka - druk nr 606.

19. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie wyrażenia  zgody na nabycie do zasobu Gminy

Piła prawa własności nieruchomości Powiatu Pilskiego w ramach odszkodowania za nieruchomości

przejęte z mocy prawa pod powiatowe drogi publiczne - druk nr 600.

20.  Projekt  uchwały Rady Miasta  Piły w sprawie  wyrażenia  zgody na oddanie w użytkowanie

wieczyste w drodze przetargu nieruchomości położonych przy ul. Magazynowej w Pile - druk nr

601.
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21. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie planu pracy Rady Miasta Piły na 2017 rok - druk

nr 592.

22. Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej

Rady Miasta Piły na 2017 rok - druk nr 593.

23. Przedłożenie planów pracy stałych Komisji Rady Miasta Piły na 2017 rok - druk nr 594.

24. Informacja w sprawie interpelacji i zapytań radnych - druk nr 585.

25. Wolne głosy, wnioski i informacje.

26. Zamknięcie obrad.

Przewodniczący Rady Miasta Piły poprosił Pawła Jarczaka, wiceprzewodniczącego Rady Miasta

Piły o odczytanie informacji w sprawie protokołu z XXVII sesji Rady Miasta Piły.

Wiceprzewodniczący Paweł Jarczak odczytał informację z protokołu z XXVII sesji Rady Miasta

Piły i postawił wniosek o przyjęcie protokołu z XXVII sesji bez odczytania.

Glosowanie:

Radni przyjęli wniosek jednogłośnie - 19 głosami „za”.

Ad 2.

Wręczenie gratulacji z okazji jubileuszu działalności organizacji pozarządowych.

Rafał Zdzierela,  przewodniczący Rady Miasta Piły zaprosił na scenę Panią Janinę Sługocką-

Janusz, prezes Stowarzyszenia Plastyków „Azyl” w Pile, które obchodzi 35-lecie istnienia i Pana

Wacława  Kupskiego,  założyciela  tego  stowarzyszenia.  Przewodniczący  poprosił  też  na  scenę

przedstawiciela  Stowarzyszenia  Kierowców  „Echo  Taxi”,  które  obchodzi  w  tym  roku

dwudziestolecie działalności –  prezesa Mariana Kosmowskiego.

Nastąpiło wręczenie gratulacji.

Przedstawiciele wyróżnionych stowarzyszeń podziękowali za pamięć i gratulacje.

Ad 3.

Wręczenie statuetek z okazji jubileuszu działalności firm.
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Rafał  Zdzierela,  przewodniczący  Rady  Miasta  Piły poprosił  o  prowadzenie  tego  punktu

porządku obrad przedstawicieli  Izby Gospodarczej  Północnej  Wielkopolski:  Krzysztofa Rauhuta

i Sławomira Wojnowskiego.

Przedstawiciele  Izby  powiedzieli,  że  w  imieniu  Izby  Gospodadarczej  Północnej  Wielkopolski

i w imieniu Prezydenta Miasta Piły mają zaszczyt uhonorować tych, którzy świętują jubileusze 20-

lecia  i  30-lecia  istnienia.  Na  scenę  poproszono  przedstawicieli  firm  obchodzących  jubileusze

działalności:  Zakładu  usługowo-handlowego  Ryszard  Mitek,  Zakładu  Ochrony  Środowiska

„Biosan” s.c. Gizella i Ryszard Kalinowscy, firmy Partner s.c. Krzysztof Kurzac, Sławomir Kurzac,

Katarzyna Kurzac, Studia promocyjno-handlowego Credo Jacek Bogusławski, mBank  S.A. Biura

Korporacyjnego Piła (Oddział Korporacyjny Poznań).

Nastąpiło wręczenie gratulacji.

Przedstawiciele wyróżnionych stowarzyszeń podziękowali za pamięć i gratulacje.

Piotr  Głowski,  prezydent  Miasta  Piły powiedział,  że  chciałby  przekazać  Radnym  obiecane

wcześniej  pamiątkowe znaki  przekazane przez Zarząd Fundacji  Polskiego Godła Promocyjnego

„Teraz  Polska”,  przypominające  o  wielokrotnym  nagradzaniu  naszego  Miasta  tym  godłem.

Prezydent osobiście przekazał godła wszystkim Radnym.

Przewodniczący  Rady  Miasta  Piły powiedział,  że  dziękuje  Izbie  Gospodarczej  Północnej

Wielkopolski  za  pomoc  w  utrzymywaniu  kontaktu  ze  środowiskiem  przedsiębiorców.

Przewodniczący dodał, że chciałby podkreślić, że Rada Miasta Piły jest otwarta na wszelkie grupy

zrzeszające przedsiębiorców.

Ad 4.

Informacja Przewodniczącego Rady Miasta Piły o podejmowanych działaniach pomiędzy XXVII

a XXVIII sesją Rady Miasta Piły.

Nie było zgłoszeń w tym punkcie porządku obrad.

Ad 5.

Sprawozdanie Prezydenta Miasta Piły z prac Prezydenta Miasta Piły w okresie międzysesyjnym,

zwłaszcza z wykonania uchwał Rady Miasta Piły.
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Radna Teresa Kasior poprosiła Prezydenta o zajęcie stanowiska w dwóch sprawach. Jedna ze

spraw  dotyczy  Powiatowej  i  Miejskiej  Biblioteki  Publicznej  im.  Pantaleona  Szumana  w  Pile.

Biblioteka jest samorządową instytucją prowadzoną przez Powiat Pilski, natomiast formalny nadzór

nad działalnością 9 filii  bibliotecznych sprawuje Miasto, więc koszty utrzymania tych instytucji

w przeważającej części leżą po stronie Miasta. Radna Teresa Kasior zapytała, jak będzie wyglądało

finansowanie  i  współpraca  z  Powiatem odnośnie  do  tej  placówki  w roku 2017.  Druga sprawa

dotyczy tego,  że  Radną niepokoi  rozdzielanie  Stowarzyszenia Centrum Wolontariatu  w Pile  na

część  miejską  i  część  powiatową.  W organizacjach  pozarządowych,  w  oświacie  i  kulturze  nie

powinno być polityki – powiedziała radna Kasior i poprosiła Prezydenta o ustosunkowanie się także

do tej kwestii.

Radna Małgorzata Karwacka zapytała o 37. punkt sprawozdania.

Radny  Marek  Andruszkiewicz powiedział,  że  na  poprzedniej  sesji  Rady  Miasta  Piły  pytał

o programy obszarów funkcjonalnych  Województwa Wielkopolskiego o znaczeniu  regionalnym

i ponadregionalnym. Radny zapytał, czy od czasu ostatniej sesji coś się zmieniło w tym temacie.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że był taki zwyczaj, że kiedy pojawiał się nowy prezes w jednej

z miejskich spółek, to przedstawiał się on wszystkim na sesji Rady Miasta. Radny powiedział, że

mówiąc trochę złośliwie można stwierdzić, że gdyby chcieć ten zwyczaj utrzymywać w stosunku

do  Inwest-Parku,  to  musielibyśmy,  chyba,  wprowadzić  stały  punkt  w  porządku  obrad.  Radny

zapytał,  jaka jest  sytuacja  w tej  chwili  w tym kontekście.  To jakaś  klątwa – powiedział  radny

Dahlke - bo to już 5. czy 6. Prezes. Po kilka miesięcy funkcjonują te osoby, które do tej  pory

zajmowały to stanowisko, a wybierane były w trakcie wieloetapowych i długotrwałych procedur

rekrutacyjnych.  Radny  zapytał  Prezydenta  jakie  są  –  jego  zdaniem  –  powody  takiej  sytuacji

i zapytał o plany na przyszłość w tym kontekście.

Radna Wioletta Stalęga zapytała o 34. i 38. punkt sprawozdania z prac Prezydenta.

Radny  Jacek  Bogusławski powiedział,  że  niektóre  pilskie  kluby  sportowe  nie  otrzymają

prawdopodobnie dofinansowania z tytułu promocji miasta poprzez sport. W mediach pojawiają się

różne oświadczenia i dlatego Radny prosi Prezydenta  o wyjaśnienie sytuacji.

Radna Maria Kubica zapytała o 84. i 88. punkt sprawozdania.

Piotr Głowski, prezydent Miasta Piły odpowiadając na pytania powiedział m.in., że:
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•Prezydent  powiedział,  że  chciałby  zacząć  od  kilku  informacji,  takich,  które  dotyczą  zdarzeń

mających miejsce pomiędzy sesjami. Prezydent powiedział, że zacznie od zdania, które padło na

początku dzisiejszej sesji, a dotyczącego tego, że mamy wyjątkowo polityczny czas. Prezydent

powiedział, że zgadza się w tej kwestii z radnym Zbigniewem Pyziakiem, bo pomimo tego, że

Prezydent jest prezydentem i samorządowcem, to wszystkie rozmowy w ostatnich dniach, które

prowadzi  z  mieszkańcami  rozpoczynają  się  od  spraw  związanych  z  polityką,  bo  ludzie  są

zaniepokojeni sytuacją. Prezydent powiedział, że w piątek był na terenie Parlamentu, na godzinę

przed  wydarzeniami,  o  których  cały  czas  się  mówi  i  dodał,  że  od  roku  już  nie  rozumie

postępowania,  z  którym  mamy  do  czynienia.  Prezydent  Głowski  powiedział,  że  sytuacja

przenosi się, w naturalny sposób, na inne płaszczyzny życia, ale dodał, że wierzy, iż uda się

jeszcze uspokoić sytuację.

•Prezydent powiedział, że prowadzimy rozmowy w Ministerstwie Rozwoju i że ma nadzieję, iż te

rozmowy pomimo wielu trudności zakończą się  tak,  jak byśmy chcieli.  Prezydent dodał,  że

kontaktował się z posłem Grzegorzem Piechowiakiem i posłem Krzysztofem Łapińskim oraz

z byłym posłem Maksem Kraczkowskim i oni także starają się nam pomóc.

•Odnosząc  się  do  kwestii,  która  będzie  za  chwilę  omawiana,  Prezydent  powiedział,  że

skierowaliśmy do PKP swoje pismo i jest ono nie tylko naszym stanowiskiem, ale też wielu

mieszkańców, którzy się do nas zwracali i my zareagowaliśmy. Chodzi o to, żeby nie tylko nie

ograniczać liczby połączeń, ale też, aby nie pogarszać ich jakości. Prezydent powiedział też, że

skierował do Starosty pismo z informacją ilu dzieci będzie dotyczyło przeniesienie do szkół, to

będzie, w zależności od rocznika, od 600 do 1.000 dzieci. To też kilka, minimum 3 miliony

złotych, które za tym pójdą, a także około 60 etatów. Szczegóły poznamy wtedy, kiedy wydane

zostaną  dokumenty  związane  z  funkcjonowaniem  nowego  systemu.  Będzie  też  dzisiaj

procedowany  temat  przekazania  dróg  w  strefie  przemysłowej  i  Prezydent  powiedział,  że

zgodnie  z  ustaleniami  ze  Starostwem  doprowadziliśmy  do  sytuacji,  kiedy  uda  się  nam  to

zakończyć jeszcze w tym roku. Prezydent powiedział, że ma pismo Konferencji Rektorów Szkół

Polskich i odczytał fragment:

„1. Opiniowane projekty aktów prawnych proponują bardzo głębokie zmiany polskiego systemu

edukacji, którego najważniejszymi składnikami są, ściśle ze sobą powiązane, system oświaty oraz

system szkolnictwa wyższego.

2.  Efekty działania  systemu edukacji  kształtują  przyszły rynek pracy oraz efektywność polskiej

gospodarki,  będącej  podstawową  przesłanką  naszego  dobrobytu.  Dlatego  funkcjonowanie  tego

systemu . powinno być przedmiotem szczególnej uwagi, a proponowane zmiany powinny wynikać

z przemyślanej polityki edukacyjnej państwa, opartej na rzetelnej wiedzy naukowej. Edukacja nie

powinna  być  poddawana  rewolucyjnym  zmianom  i  gwałtownym  zwrotom.  Przeciwnie,  jej

pomyślny rozwój wymaga długofalowej strategii wypracowanej w uzgodnieniu ze środowiskami
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pracowników  nauki,  nauczycieli,  rodziców  i  administracji  oraz  ciągłości  realizacji  przyjętych

planów.·Pozbawiona  tych  cech  reforma  wywołuje  niepokój  o  poziom  kształcenia  uczniów,

o możliwość planowania  przez  nich ścieżek indywidualnego rozwoju,  a  w szczególności  o  ich

drogę do studiów wyższych.

3.  Uzasadnienie  proponowanych  zmian  nie  wskazuje  niestety  na  żadne  przesłanki,  mające

charakter·  długofalowej,  przemyślanej  polityki  państwa  w  sprawach  edukacji.  Brak  zarówno

analizy  uwarunkowań  zewnętrznych  (np.  otwarty  europejski  rynek  pracy,  odsetek  młodzieży

podejmującej studia w krajach europejskich, globalne tendencje '!"zakresie potrzeb rynku pracy),

jak i wewnętrznych (np. polski rynek pracy i dynamika zmian jego struktury na drodze do bardziej

innowacyjnej  gospodarki,  oczekiwania  społeczne,  związane  ze  strukturą  wyboru  przez  uczniów

typu szkoły). Jeśli takie analizy zostały przeprowadzone, należało je przytoczyć wraz z projektem

reformy.(...)

6.  Argumentacja  przytoczona  w  uzasadnieniu  podstawowej  proponowanej  zmiany  -  likwidacji

gimnazjów - koncentruje się przede wszystkim na tym, czego gimnazjom nie udało się osiągnąć

z zakładanych celów reformy z 1999 r.  Uzasadnienie przyznaje jednak, na podstawie wyników

badania PISA, że wyniki najsłabszych uczniów 15-letnich po wprowadzeniu gimnazjów poprawiły.

się.  Nie  przytacza  się  jednak  danych,  jak  duża  była  to  zmiana:  w  roku  2000,  ponad  20%

absolwentów klas ósmych miało poważne kłopoty z czytaniem. W roku 2003, wśród absolwentów

gimnazjów było poniżej 10% takich uczniów. Co więcej, ten postęp jest trwały, co potwierdziły

kolejne edycje badania: PISA. Polska, z pozycji poniżej średniej OECD, znalazła się w czołówce

klasyfikacji we wszystkich badanych obszarach i jest postrzegana w świecie jako przykład dobrego

trendu zmian w edukacji po roku 2000.

7. Badanie PISA jest najrzetelniej pod względem rygorów naukowych prowadzonym globalnym

badaniem edukacyjnym. Dlatego cieszy się dużym zaufaniem w skali globalnej i jest podstawową

przesłanką porównywania systemów edukacji,  m.in.  przez Komisję  Europejską.  Na spotkaniach

konsultacyjnych  MEN  (np.  prezentacja  toruńska)  pojawiały  się  próby  wyjaśniania  postępów

polskich uczniów np. poprzez nabycie wprawy w zdawaniu egzaminów - gdyby ten - argument był

trafny,  na  czele  listy  rankingowej  badania  PISA powinno  się  znaleźć  USA,  gdzie  uczniowie

testowani są bardzo intensywnie i znacznie częściej niż w Polsce; tymczasem kraj ten pozostaje za

nami w tyle.

8. Proponowana reforma skraca jednolity cykl kształcenia ogólnego z dziewięciu do ośmiu lat. Nie

może  to  pozostać  bez  skutków  dla  przeciętnego  poziomu  wykształcenia  następnych  pokoleń

Polaków.  Zapewne  wróci  on  do  poziomu  z  czasów  ośmioletniej  szkoły  podstawowej.  Efekty

wieloletniego  działania  tamtego systemu pokazują  wyniki  badania  PIAAC.  Widać  z  niego,  jak

bardzo  nasze  pokolenia,  wyrosłe  w  tamtym  systemie  szkolnym,  odstają  w  dół  od  pokoleń

najmłodszych.(...)
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10.  Projektowane  zmiany strukturalne  doprowadzą  ponadto  do  rozdźwięku  między poziomami

kształcenia  w  Polsce  i  innych  krajach  europejskich.  W ten  sposób  proponowane  rozwiązania

w poważnym stopniu utrudnią naszej młodzieży międzynarodową mobilność edukacyjną.

11. Wydłużenie szkoły podstawowej oznacza także dłuższe pozostawanie dzieci wiejskich w gorzej

wyposażonych  sprzętowo  oraz  kadrowo  małych  szkołach  wiejskich.  Także  ten  stan  nie  może

pozostać bez konsekwencji dla tych dzieci. Wiele z nich może zostać pozbawionych możliwości

osiągnięcia poziomu wykształcenia. który mogłyby uzyskać na dzisiejszej ścieżce kształcenia. To

jest ogromnie ważna przesłanka społeczna.(...)

28.  Przedstawiona wyżej  argumentacja  świadomie  ogranicza  się  do meritum sprawy,  pomijając

trudny  do  wytłumaczenia  pośpiech,  obawy  nauczycieli  o  miejsca  pracy,  obawy  organizacyjne

samorządów oraz niejasne konsekwencje finansowe proponowanych zmian,  skutkujące różnymi

formami społecznego sprzeciwu wobec projektowanych działań reformatorskich. W naszej opinii,

same przesłanki merytoryczne wskazują jasno, że przedłożone projekty ustaw należy zaopiniować

negatywnie”.

•Odnosząc  się  do kwestii  poruszonej  przez radną Teresę Kasior,  Prezydent  powiedział,  że  jeśli

chodzi o bibliotekę, to nie mamy jako Gmina żadnego nadzoru, przekazujemy około 1.700

tys. złotych, a Powiat około 800 tys. złotych i to Powiat sprawuje nadzór. Już dwukrotnie

proponowaliśmy przeniesienie zarządzania do Miasta, tym bardziej, że przygotowujemy się

do uruchomienia mediateki.

•Odnośnie do wolontariatu, prezydent Głowski powiedział, że zgadza się z opinią radnej Kasior –

nie ma żadnego powodu, żeby dzielić tę instytucję.

•Odnosząc się do pytania radnej Małgorzaty Karwackiej, i punktu 37., Prezydent powiedział, że

spotkań  w  Poznaniu  jest  ostatnio  bardzo  dużo,  ale  składamy  wiele  wniosków

i  przygotowujemy  wiele  dokumentacji.  W najbliższych  dniach  podpiszemy  umowę  na

dofinansowanie zakupu 13 autobusów za kwotę 23 milionów złotych. W najbliższym czasie

takich umów będzie bardzo dużo.

•Odnosząc  się  do  kwestii  poruszonej  przez  radnego  Marka  Andruszkiewicza  i  obszarów

funkcjonalnych,  Prezydent  powiedział,  że  w Poznaniu  odbyło  się  spotkanie.  Zostaliśmy

upoważnieni do wyrażania opinii przez Stowarzyszenie Gmin i Powiatów Nadnoteckich.

W podstawowych planach północna część Wielkopolski jest biała, nie ma żadnego obszaru,

który byłby połączony funkcjonalnie. Myślimy, że nasze wspólne uwagi przyczynią się do

zmiany tej sytuacji.

•Odnosząc  się  do  pytania  radnego Pawła  Dahlke,  prezydent  Piotr  Głowski  powiedział,  że  jeśli

chodzi o to, co się dzieje w Inwest-Parku – to można powiedzieć, że same sukcesy. Udało

nam  się  w  ostatnim  czasie  doprowadzić  do  szczęśliwego  finału  wiele  projektów,

podpisujemy umowy z przedsiębiorcami i pomagamy im na etapie inwestycji. To prawda, że
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czasami trzeba się rozstać, ale to są też decyzje byłych już procesów. Nie jesteśmy w stanie

konkurować finansowo z biznesem.

•Odnosząc się do kwestii poruszonych przez radną Wiolettę Stalęgę, Prezydent powiedział, że jeśli

chodzi o spotkanie z prof. dr. hab. Janem Pikulem, rektorem Uniwersytetu Przyrodniczego,

to  jest  przygotowany  wspólny  projekt  związany  z  ochroną  zwierząt

i niedługo go przedstawimy.

•Odnosząc się do punktu 34. i spotkania z panem Rafałem Łaskim, prezesem MEC Piła Sp. z o.o.,

Prezydent powiedział, że spółka planuje rozbudowę i Prezes MEC-u chciał uzgodnić tryb

i zakres prac.

•Odnośnie  do  punktu  88.  -  spotkania  z  przedstawicielem  Ministerstwa  Kultury  i  Dziedzictwa

Narodowego,  prezydent  Piotr  Głowski  powiedział,  że  spotkanie  dotyczyło  naszej

Parowozowni.  Jesteśmy  nadal  zainteresowani  współdziałaniem,  cały  czas  prowadzimy

bardzo udane rozmowy w zakresie współpracy z PKP, z Urzędem Marszałkowskim i ze

stowarzyszeniem,  które  prowadzi  takie  muzeum  na  południu  Polski.  W  tej  chwili

potrzebujemy kolejnych decyzji i myślę – dodał Prezydent – że one zostaną podjęte po to,

żebyśmy  spełniali  wszystkie  warunki  formalne,  które  umożliwią  nam  w  przyszłości

pozyskiwanie środków zewnętrznych.

•Odnosząc  się  do  punktu  84.,  Prezydent  powiedział,  że  w  niedzielę  odbyło  się  odsłonięcie

pamiątkowej tablicy na skwerze im. kardynała Ignacego Jeża. Prezydent dodał, że razem

z Dekanatem przygotowujemy projekt  organizacji  Święta  Trzech  Króli.  Prezydent  Piotr

Głowski dodał, że chciałby już dzisiaj zaprosić wszystkich do udziału w tym wydarzeniu.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że ma odmienną opinię na temat sytuacji w Inwest-Parku. Radny

powiedział, że wszystkie miejskie spółki funkcjonują w warunkach rynkowych, nie tylko Inwest-

Park,  a  o  prezesów  czy  dyrektorów  innych  spółek  rynek  gospodarczy  się  nie  zabija.  Radny

powiedział, że pytanie jego dotyczyło tego, czy w tej chwili mamy prezesa w Inwest-Parku. Radny

powiedział,  że na ostatniej  sesji Rada podejmowała apel w sprawie  ustanowienia Podstrefy Piła

Kostrzyńsko-Słubickiej  Specjalnej  Strefy  Ekonomicznej i  poprosił  o  Prezydenta  o  komentarz

w sprawie dalszych losów tej sprawy.

Radny Marek Toboła powiedział, że ponieważ Powiat Pilski ma status powiatu ziemskiego, to

podróżując  po  Pile  zaczynamy  trasę  na  drodze  gminnej,  kolejny  odcinek  przejeżdżamy drogą

powiatową, potem wjeżdżamy na odcinek, za który odpowiada samorząd wojewódzki, a kończymy

podróż na drodze krajowej. Jako samorząd lokalny partycypujemy w znacznym stopniu w bieżącym

utrzymaniu  tych  wszystkich  dróg,  za  które  nie  odpowiadamy.  W  ostatnich  kilku  tygodniach

mieliśmy  informację,  że  samorząd  wojewódzki  przekazał  al.  Powstańców  Wielkopolskich  do
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Powiatu  Pilskiego,  a  Powiat  przekazał  Gminie  Piła.  Za  przekazaniem  nie  szły  żadne  środki

finansowe na bieżące utrzymanie. Radny poprosił Prezydenta o komentarz w tej sprawie.

Radna  Małgorzata  Karwacka zapytała,  czy  udało  się  pozyskać  dofinansowanie  na  budowę

basenu.

Radna Wiolettą Stalęga powiedziała, że wszyscy są zaniepokojeni faktem, że biblioteka dostała

o 180 tys. złotych mniej w ramach dotacji niż w roku ubiegłym. To jest kwota, którą biblioteka

wydaje co roku na nowości. Radna poprosiła Prezydenta o jednoznaczną odpowiedź, czy biblioteka

ma się czym martwić i czy my jesteśmy w stanie im jakoś pomóc.

Beata Dudzińska, zastępca prezydenta Miasta Piły powiedziała, że nie do końca zgadza się ze

zdaniem radnego Pawła Dahlke, że Inwest-Park jest spółką taką jak inne. Charakter pracy w tej

spółce znacząco odbiega od pracy w innych – np. sama dynamika pracy jest inna. Jeśli zmiany na

stanowiskach prezesów przekładałyby się na jakość i na wyniki, to na pewno byłby to powód do

niepokoju, ale jak widać te trudne zadania, które przed nami stoją realizujemy z powodzeniem.

Prezydent pochwaliła zespół Inwest-Parku, który pracuje w niezmiennym właściwie składzie już

wiele lat.  Zmiany – dodała Prezydent – wynikają z różnych powodów. W tej  chwili  obowiązki

Prezesa pełni pani Edyta Musiał,  która pracuje już kilka miesięcy i  dała się poznać jako dobry

menadżer, bardzo skuteczny w działaniu. Prezydent dodała, że także nie jest zwolennikiem zmian,

ale jeśli takie zachodzą, to musimy się do nich dostosować.

Radny Paweł Dahlke zapytał, czy Miasto będzie ogłaszać konkurs na to stanowisko.

Prezydent Dudzińska powiedziała, że pozostanie przy informacji, że obowiązki  Prezesa pełni pani

Edyta Musiał.

Krzysztof  Szewc,  zastępca  prezydenta  Miasta  Piły powiedział,  odnosząc  się  do  kwestii

dofinansowania sportu, że mówimy o sporcie zawodowym. Dofinansowanie w tym zakresie zawsze

budziło  ogromne  wątpliwości,  zawsze  jakiś  podmiot  jest  niezadowolony.  Podjęliśmy  pewne

decyzje, o których Prezydent chciałby teraz w skrócie powiedzieć. Stadion żużlowy i zarządzanie

tym stadionem to  jest  pewien  dualizm.  Z formalnego  punktu  widzenia  zarządza  nim Dyrektor

MOSiR-u,  z  drugiej  strony  odbywają  się  tam  nie  tylko  imprezy  żużlowe.  Postanowiliśmy  to

uporządkować.  Chcielibyśmy  w  10-letnią  dzierżawę  wynająć  stadion  Klubowi  Sportowemu

„Victoria” za symboliczne pieniądze. Powinno to spowodować możliwość korzystania z pomocy

wolontariatu przy wykonywaniu podstawowych prac porządkowych na terenie stadionu, z czego nie
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mógł za bardzo korzystać Dyrektor MOSiR-u, bo musiał zatrudniać pracowników. Powinno to w

sposób istotny obniżyć koszty. Daje to również możliwość indywidualnego negocjowania różnego

rodzaju dostaw mediów. Istnieje również możliwość komercyjnego wynajmowania tego stadionu.

Jeśli uda się pozyskać jakiekolwiek wydarzenia w tym zakresie, to środki finansowe wpłyną do

klubu. Prezydent powiedział, że nie zamierzamy zmieniać dofinansowania, które było do tej pory,

do tej pory było to 500 tys. złotych i zakładamy, że te 500 tys. złotych będzie przekazywane na

funkcjonowanie klubu żużlowego. Ponieważ mamy na tym terenie dwie jednostki samorządowe, to

Prezydent  ma  nadzieję,  że  Starostwo,  oprócz  kwoty  18  tys.  złotych,  którą  dołożyło  się  do

funkcjonowania żużla w Pile,  dołoży się w kwocie podobnej do tej  jaką przeznacza na ten cel

Gmina Piła. Prezydent Krzysztof Szewc powiedział, że budżet Starostwa przynajmniej w połowie –

czyli  około  70  milionów  złotych  –  tworzony  jest  przez  mieszkańców  Miasta  Piła.  Planujemy

również wspomagać dwie inne dyscypliny sportowe: futsal i piłkę siatkową, przy czym skala tego

dofinansowania  będzie  mogła  być  określona  dopiero  w  przyszłym  roku  w  momencie,  kiedy

będziemy  mieli  odpowiednie  środki,  które  z  różnych  tytułów  do  nas  wpłyną.  Nie  będziemy

współfinansować funkcjonowania na etapie zawodowym koszykówki. Wspomagamy te dyscypliny

sportowe, które startują w najwyższych klasach rozgrywkowych – I Liga i Ekstraliga.

Prezydent Piotr Głowski powiedział m.in.:

•Odnosząc się do kwestii biblioteki, że odbyło się spotkanie z załogą, a różnica, o której mówiła

radna Stalęga nie dotyczy płac, ale innych paragrafów i sposoby księgowania. Uwagi były

czysto merytoryczne i nie mają nic wspólnego z ludźmi i sposobem zarządzania.

•Odnośnie  do  al.  Powstańców  Wielkopolskich,  Prezydent  powiedział,  że  miało  miejsce  tzw.

kaskadowe przekazanie. Zwracaliśmy uwagę na to, że uchwała nie powinna mieć miejsca,

tak  też  uznał  Wojewódzki  Sąd Administracyjny w wyroku  z  16  listopada.  Stwierdzono

nieważność  zaskarżonej  uchwały.  Sprawy  ewentualnych  kosztów  zostaną  wyjaśnione

w  trybie  roboczym.  Jest  to  cały  czas  problem,  z  którym  Piła  się  boryka,  dotyczy

finansowania szkolnictwa, dróg i wielu innych elementów funkcjonowania miasta, które nie

ma statusu miasta działającego na prawach powiatu.

•Prezydent  powiedział,  że  otrzymaliśmy  dokumenty  potwierdzające  otrzymanie  wsparcia

w wysokości  3  milionów  złotych  na  inwestycję  prowadzoną  przy  Aquaparku,  czyli  na

rozbudowę basenu.

Radny  Paweł  Dahlke poprosił  o  ustosunkowanie  się  do  pytania  w  sprawie  apelu.  Radny

powiedział,  że  dobrze  by  było,  żeby  zachować  tę  tradycję,  że  nowi  prezesi  i  dyrektorzy

przedstawiają  się  na  sesji  i  poprosił,  żeby kilka  zdań  o  sobie  powiedziała  pełniąca  obowiązki

prezesa Inwest-Parku Edyta Musiał.
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Prezydent Piotr Głowski powiedział, że tak będzie, ale w momencie, kiedy prezydent Dudzińska

powierzy  tę  funkcję  nowej  osobie.  Odnosząc  się  do  kwestii  apelu,  Prezydent  powiedział,  że

przekazano mu informację, że apel podjęty przez Radę wpłynął na to w jaki sposób patrzy się na ten

projekt,  pokazuje,  że tu  nie  ma żadnej  polityki,  jest  tylko część merytoryczna.  Nie ma jeszcze

decyzji, cały czas czekamy. Obiecano, że decyzja zapadnie przed świętami.

Ad 5a.

Apel nr 5 w sprawie przestrzegania Konstytucji RP przez Marszałka Sejmu RP.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły i autor apelu odczytał jego treść.

Marcin Porzucek, poseł na Sejm RP powiedział, że jest na sesji Rady Miasta Piły po dłuższej

przerwie.  We wrześniu  dokonano na sesji  czegoś,  co  w analogicznej  sytuacji,  miesiąc  później,

senator Mieczysław Augustyn nazwał atakiem na demokrację i  wolność słowa. Przewodniczący

Rady uniemożliwił  wtedy posłowi  Porzuckowi  udzielenie  odpowiedzi  radnemu Gawrońskiemu.

Poseł powiedział, że szanuje wybór mieszkańców Piły i to, że Rada może swobodnie dyskutować

np.  na  temat  budżetu  i  nikt  nie  blokuje  mównicy.  Poseł  powiedział,  że  chciałby  przedstawić

sytuację, która miała miejsce w Sejmie w piątek.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że punkt dotyczy odczytanego apelu.

Poseł  Marcin  Porzucek powiedział,  że  chce  się  odnieść  do  tego apelu,  a  apel  jest  pokłosiem

wydarzeń w Sejmie.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział,  że to nie jest miejsce na sprawozdanie poselskie.

Przewodniczący dodał, że szanuje mandat posła Marcina Porzucka, ale punkt dotyczy apelu Rady

Miasta.

Poseł Marcin Porzucek powiedział, że prosi wyłącznie o to, o co prosił senator Augustyn na sesji

Rady Powiatu. Poseł Porzucek powiedział, że był w Sejmie problem z prowadzeniem prac, część

posłów opozycji  zablokowała  mównicę,  a  potem niektórzy weszli  na podest  Marszałka  Sejmu.

W związku z tym obrady zostały przeniesione do sali kolumnowej, podobnie jak to miało miejsce

w  roku  2010,  kiedy  sala  kolumnowa  pomieściła  460  posłów.  Głosowano  poprzez  sekretarzy,

quorum nie podlega dyskusji, a wykazy sejmowe choćby z godziny 15.07 pokazują, że obecnych

było 230 posłów PiS, w tym wszyscy ministrowie konstytucyjni. Wszyscy posłowie opozycji mogli
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wejść  do  sali  kolumnowej  i  głosować,  choć  rzeczywiście  nie  było  im  ułatwiane  przejście  do

marszałka, bo jeśli zablokowali jedną salę, to nikt nie będzie im ułatwiał blokowania drugiej, ale

mogli oni też uczestniczyć w głosowaniu. Odnosząc się do treści apelu, poseł Porzucek powiedział,

że jest w stanie zaakceptować treść apelu choć ubolewa Poseł, że jest on kierowany wyłącznie do

Marszałka,  a  nie  do wszystkich stron sceny politycznej.  Ta drobna korekta pozwalałaby stanąć

ponad wszelkimi podziałami. Trzeba też wspomnieć o sytuacji mediów w Sejmie. Poseł powiedział,

że  uważa,  iż  media  powinny  mieć  prawo  do  swobodnego  pozyskiwania  rzetelnej  informacji

i dzielenia się nią ze społeczeństwem. Trzeba jednak pamiętać, że Sejm nie jest z gumy i duża

liczba dziennikarzy nieco utrudnia pracę. Chcieliśmy stworzyć dla nich centrum medialne, ale jeśli

dziennikarze chcą pracować na dotychczasowych zasadach, to doprowadzimy do tego, że jednak

dziennikarze  będą  zadowoleni.  Poseł  Marcin  Porzucek  dodał,  że  ma  nadzieję,  że  miłośnicy

wolności słowa w Pile będą postępować zgodnie z etyką i że nie będzie sygnałów od ważnych

dziennikarzy, że warunkuje się współpracę, także finansową, tym o czym będzie się pisać, a o czym

nie będzie się pisać oraz że ograniczone zostanie pozywanie dziennikarzy, że ograniczone zostanie

ogłaszanie,  przy  wykorzystaniu  całej  machiny  Ratusza,  triumfalnego  zwycięstwa  w  pierwszej

instancji i  zgrabne przemilczanie porażki w drugiej instancji.  Poseł powiedział,  że on nigdy nie

pozywał dziennikarzy,  ale wiadomo kto dziennikarzy pozywa i kto przegrywa z nimi w sądzie.

Poseł Marcin Porzucek powiedział, że to nie jest jedyna sprawa jaka żyją dziś Polacy. Polacy chcą

przede  wszystkim,  żeby rząd,  w przeciwieństwie  do  tego  czego  chce  opozycja,  zatrzymał  falę

imigrantów, bo ludzie nie chcą powtórki z Paryża, Nicei czy Berlina. Jeśli Rada Miasta Piły tak

daleko sięga poza swoje bieżące kompetencje, to być może Przewodniczący mógłby ogłosić minutę

ciszy dla uczczenia ofiar zamachu w Berlinie.

Przewodniczący  Rafał  Zdzierela powiedział,  że  poseł  Porzucek  mówił  tak,  jakby  mówił  do

widzów telewizji publicznej, która to publiczność oglądała zupełnie inną rzeczywistość.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że tekst tego apelu, przepisanego fragmentu Konstytucji, nie

podlega negocjacjom i wypada go po prosu przegłosować. Padło,  jak zwykle,  kilka słów, które

nadawałyby się do sądu, choć sądy to temat drażliwy dla posła Porzucka. Prezydent powiedział, że

nie jest  w 100% pewny,  ale ten jeden przypadek,  wielokrotnie  przytaczany,  kiedy przeniesiono

obrady, był chyba uwarunkowany tym, że w momencie, kiedy należało zebrać Sejm, a trwała chyba

powódź,  i  należało  podjąć  ustawy,  które  umożliwiały  działanie  w  tych  nadzwyczajnych

okolicznościach,  to sala plenarna była w remoncie.  To nie jest  tak,  że w tej  chwili  radni z PO

mogliby wstać, zostawić radnych, którzy nie są w klubie PO i wyjść sobie z sali, pójść na zaplecze

i  przegłosować  uchwały,  łącznie  z  naszym  budżetem.  To  nawet  nie  jest  kwestia  prawa,  ale

podstawowej kultury. My spotykamy się w sprawach kluczowych ze wszystkimi Radnymi przed
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posiedzeniami  Rady  po  to,  żeby  ustalić  wspólne  stanowisko,  nawet  jeśli  nie  wszyscy  się  we

wszystkim ze sobą zgadzają, to chodzi o pełną wiedzę, żeby nikt nie czuł się wykluczony.

Radny Lucjan Szutkowski powiedział, że radny Pyziak zarzucił naszej Radzie upolitycznienie.

Prawda  jest  taka,  że  w tym apelu  nie  mówimy ani  o  przeszłości,  ani  o  przyszłości,  mówimy

o teraźniejszości.  W naszym kraju łamie się  prawo i  tego dotyczy ten  apel.  Były wybory,  jest

większość parlamentarna i za tą większością stoi mniejszość wyborców, bo 18% zagłosowało na tę

większość parlamentarną,  82% jest  mniejszością  parlamentarną  i  pytanie brzmi,  czy ma być  ta

mniejszość pozbawiona prawa głosu. Sposób prowadzenia dialogu przez większość parlamentarną

jest  skandaliczna.  Nasze  społeczeństwo  jest  podzielone  i  z  każdym  dniem jest  dzielone  coraz

bardziej. Dzisiaj, nie uwzględniając opinii Komisji Weneckiej, depcze się prawa do funkcjonowania

sądownictwa,  a  tzw.  ustawy naprawcze  są  kompromitacją  naszej  większości  sejmowej.  Radny

Lucjan  Szutkowski  powiedział,  że  apel  ten  jest  przejawem  naszej  troski  o  to,  co  dzieje  się

w Parlamencie i o to, co dzieje się w Polsce. My przypominamy tylko o tym, co napisane jest

w Konstytucji.

Radny  Paweł  Dahlke powiedział,  że,  kiedy  obserwował  w  wakacje  wydarzenia  w  Turcji,

dotyczące puczu, cieszył się, że żyje w Polsce, bo u nas taka sytuacja nie byłaby możliwa. Dzisiaj

Radny nie ma takiej pewności. Odnosząc się do treści apelu, radny Dahlke powiedział, że Radni

otrzymali  ten apel godzinę przed sesją i choć oczywiście w Radzie jest  większość, która może

przegłosować  co  chce,  to  nikt  z  Radnych  nie  mógł  się  z  nim  na  spokojnie  zapoznać.  Jeśli

głosowanie  ma  skończyć  się  tak,  że  apel  zostanie  przyjęty,  ale  z  głosami  „przeciw”,  czy

„wstrzymującymi się”, to tak naprawdę nie będziemy się niczym różnić od Warszawy. Radny Paweł

Dahlke powiedział, że jest za dodaniem do tego apelu, że apelujemy: „do wszystkich stron sporu

o przestrzeganie  Konstytucji”.  Radny powiedział,  że  wtedy byłaby duża szansa na  jednogłośne

przyjęcie  tego  apelu.  Odnosząc  się  do  wypowiedzi  posła  Marcina  Porzucka,  radny  Dahlke

powiedział, że nie podoba mu się wykorzystywanie tragedii w Berlinie do szerzenia ksenofobii. To

głównie ekstremizm religijny jest przyczyną takich zachowań i zamachów.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że może zgłosić proponowaną przez radnego Dahlke

zmianę w trybie autopoprawki.

Radny Zbigniew Pyziak powiedział, że wyraził już swoje stanowisko. Radny powiedział, że bez

względu na treść apelu będzie głosował „przeciw”. Radny powiedział, że do tej pory, przynajmniej

w ciągu trwania ostatnich  5 kadencji  Rady,  transmisje  telewizyjne z  obrad cieszyły się  dużym

zainteresowaniem mieszkańców. Od przynajmniej 5 miesięcy mamy na naszych obradach to, co

15



w Warszawie. Mamy: „młóckę która tam się dokonuje” - powiedział radny Zbigniew Pyziak. Radny

powiedział, że padł zarzut dotyczący tego, że Rada Powiatu zakończyła transmisje z obrad, ale jeśli

mieszkańcy mają wysłuchiwać czegoś takiego, to Radny się nie dziwi, że zapadła taka decyzja, bo

to  skraca  czas,  oszczędza  pieniądze,  a  przede  wszystkim  nerwy  obserwatorów.  Stanowisko

przedstawione przez radnego Szutkowskiego, to jest wyraz głosu jednej strony konfliktu i dlatego

Radny  prosi,  aby  od  następnego  punktu  i  podczas  kolejnych  sesji  Rady  Miasta  wrócić  do

zwyczajów,  które  obowiązywały  przez  wiele  lat.  Dyskutujmy  o  Gminie,  a  zostawmy  sprawy

polityki posłom.

Przewodniczący Rafał  Zdzierela powiedział,  że  przychyla  się  do wniosku Radnego,  chyba że

chodzi o kwestie, które nas dotyczą, mniej lub bardziej bezpośrednio.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że zgadza się ze słowami radnego Szutkowskiego. Radna

powiedziała, że zgadza się także ze stanowiskiem radnego Pawła Dahlke, dotyczącym dopisania

wspomnianych  przez  Radnego  słów.  Radna  Wiesława  Sztaba  powiedziała,  że  zgadza  się  także

z fragmentem wypowiedzi radnego Pyziaka w kwestii transmisji obrad i dodała, że dobrze by było

przenieść punkt dotyczący sprawozdania z prac Prezydenta na koniec porządku obrad po to, żeby

na początku sesji omówione mogły być punkty merytoryczne.

Prezydent Piotr Głowski powiedział,  że wyjaśnienia w ramach sprawozdania składa na prośbę

Radnych,  w  sprawach  kluczowych  dla  Miasta  i  jego  rozwoju.  Prezydent  dodał,  że  ustalony

porządek wynika z przepisów prawa i że w innych kwestiach się zgadza z radną Sztabą.

Radny  Jan  Ficerman powiedział,  że  na  sali  spotykają  się  samorządowcy,  a:  „rozpoczynamy

dyskusję  już  od  półtorej  godziny  jako  pseudopolitycy”.  My  mamy  decydować  o  przyszłości

naszego miasta. Radny powiedział, że zgadza się z sugestią zgłoszoną przez radnego Pawła Dahlke,

żeby uzupełnić  tekst  apelu.  Na  koniec  swojej  wypowiedzi  radny Jan  Ficerman  powiedział,  że

obecni  na  sali  powinni  się  skupić  na  swojej  pracy samorządowej.  Radny powiedział,  że  także

uważa, że za dużo jest przenoszenia na tę salę tzw. najwyższej polityki.

Radny Marek Toboła powiedział, że popiera wniosek radnego Pawła Dahlke. Powinniśmy patrzeć

na  wszystkie  strony  i  dobrze  by  było,  żeby  ten  apel  był  elementem,  który  przyczyni  się  do

rozwiązania tej złe sytuacji. Radny przyznał, że zaczynają się na tej sali dyskusje polityczne, ale też

prawdą  jest,  że  wiele  skutków decyzji  podejmowanych  w Sejmie  przenosi  się  na  nasz  obszar

działań  i  na  nasz  obszar  odpowiedzialności.  Zwracając  się  do  posła  Marcina  Porzucka,  radny

Toboła powiedział, że w roku 1980 miał wielki zaszczyt być jednym z założycieli „Solidarności”
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w pilskim Polamie. Jednym z postulatów był wtedy postulat wolnych mediów. Radny powiedział,

że zwraca się do Marcina Porzucka jako do posła ziemi pilskiej, aby zaniósł do Warszawy postulat

wolności mediów.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że w ramach autopoprawki skróci także, w tym

kontekście, tytuł tego apelu. Tytuł brzmiałby: „Apel w sprawie przestrzegania Konstytucji RP”.

Poseł Marcin Porzucek powiedział,  że jego intencja, przywołana potem przez radnego Dahlke,

była taka, aby dopisać jako adresatów oprócz Marszałka RP sformułowanie: „i wszystkich stron

sporu”.

Radny Paweł Dahlke powiedział,  że jego intencje odzwierciedla dokładnie to, co chce wnieść

Przewodniczący. Chodzi o skrócenie tytułu, a w wytłuszczonej części druku oprócz Marszałka RP

ujęcie też sformułowania: „oraz wszystkich stron sporu”.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że uchwały i apele, na razie, podejmują radni Rady

Miasta Piły.

Głosowanie:

Radni przyjęli apel 19 głosami „za”, przy 1 głosie 'wstrzymującym się”.

Przerwa w obradach.

Wznowienie obrad.

Ad 5b.

Apel nr 6 w sprawie przywrócenia połączeń kolejowych na trasie Piła-Warszawa i Piła-Kraków.

Przewodniczący Rafał Zdzierela, wracając do tematu poprzedniego apelu i uwagi radnego Pawła

Dahlke odnoszącej się do tego, że Radni otrzymali apel tak późno, wyjaśnił, że apel został napisany

dopiero wczoraj. Podobnie wygląda sprawa z tym apelem, który będzie teraz procedowany.

Radny  Jacek  Bogusławski,  przewodniczący  Komisji  Gospodarki  Miejskiej i  autor  apelu

odczytał jego treść.
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Radna Maria Kubica zwróciła uwagę na konieczność zmiany końcówki w wyrazie „pogorszenie”,

które pojawia się w pierwszym zdaniu apelu.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że apel jest bardzo dobrą inicjatywą.

Radny  Paweł  Dahlke powiedział,  że  poruszał  ten  temat  na  poprzedniej  sesji  Rady  Miasta,

a Prezydent mówił dziś o piśmie wystosowanym w związku z tym tematem. Radny powiedział, że

popiera treść apelu, ale uważa, że działania w tym zakresie powinien podjąć Prezydent, bo trzeba

pamiętać, że mogą pojawić się np. argumenty dotyczące rentowności. Dróg S10 i S11, w takim

kształcie w jakim byśmy chcieli, szybko się nie doczekamy, a teraz jesteśmy pozbawiani połączeń

kolejowych, co ma kolosalne znaczenie dla funkcjonowania Miasta. Radny Dahlke powiedział, że

prosi, żeby w ślad za apelem poszły działania Prezydenta. Radny dodał, że musimy być rozważni

z tymi  apelami,  bo jak tak dalej  pójdzie,  to  te  apele  stracą na znaczeniu,  bo Rada powinna je

podejmować w bardzo istotnych sprawach.

Prezydent Krzysztof Szewc powiedział, że zgadza się ze wszystkimi osobami zabierającymi głos

w tej sprawie. Apel będzie stanowił element pomocniczy – powiedział prezydent Szewc – i poprosił

o przyjęcie tego apelu, bo to będzie wsparciem w dalszych negocjacjach z PKP.

Poseł  Marcin  Porzucek powiedział,  że  popiera  ten  apel.  Problem  likwidacji  połączeń

dalekobieżnych jest problemem z jakim boryka się Piła od lat. Radny powiedział, że ma nadzieję,

że uda się coś zrobić w tej kwestii. Poseł powiedział, że kwestia dotycząca nierentowności jest być

może uzasadniona, ale choćby ze względów społecznych to połączenie warto przywrócić. Poseł

powiedział,  że  warto  zauważyć  też  dobre  rzeczy,  że  np.  są  nowe  połączenia  z  Toruniem

i Olsztynem. Poseł odniósł się też do jakości połączenia Piła – Katowice. Poseł powiedział, że dla

wielu osób podróżujących z Piły do Katowic ma znaczenie to czy zapłacą za bilet 50 złotych czy

150 złotych.

Przewodniczący Jacek Bogusławski powiedział, że cieszy się z poparcia posła Marcina Porzucka

i dodał, że, dla podniesienia komfortu podróży, dobrze by było gdyby przewoźnik zadbał jednak

bardziej  o  jakość  warunków  podróżowania.  Świat  się  zmienia  i  wszyscy  chcemy podróżować

w lepszych warunkach, a może jeśli  będzie lepszy komfort podróżowania,  to pociągami będzie

podróżować więcej osób.

Głosowanie:
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Radni przyjęli apel jednogłośnie - 21 głosami „za”.

Ad 6.

Projekt  uchwały Rady Miasta  Piły  w sprawie  wyznaczenia  obszaru  zdegradowanego  i  obszaru

rewitalizacji  na  terenie  miasta  Piły  przedstawili  Teresa  Jakubowska,  zastępca  dyrektora

Wydziału  Rozwoju i  Funduszy  Europejskich  oraz  Marcin  Ługawiak,  wiceprezes  Zarządu

firmy Lider Projekt Sp. z o.o. w Poznaniu.

Marcin Ługawiak, wiceprezes Zarządu firmy Lider Projekt Sp. z o.o. w Poznaniu przedstawił

prezentację.

Jacek Bogusławski, przewodniczący Komisji Gospodarki Miejskiej poinformował, że Komisja

zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że to jest bardzo istotny dokument, choć jest to pierwszy etap.

Warto podkreślić, że Piła ma dobre doświadczenia w kwestii programów rewitalizacyjnych, bo jako

jedni  z  pierwszych  w  Wielkopolsce  mieliśmy  uchwalony  program  rewitalizacji  terenów

powojskowych i potem poprzemysłowych. Radny powiedział, że popiera w ten sposób wyznaczony

obszar,  choć mieszkańcy niektórych osiedli  mieli  uwagi  w tym temacie.  Nie da się wszystkich

terenów wpisać do takiego obszaru. Radny powiedział, że ten program, w przyszłości, umożliwi nie

tylko  Miastu,  ale  też  prywatnym osobom,  przedsiębiorcom i  różnym instytucjom ubieganie  się

o środki w ramach tego programu, ale muszą ich projekty znaleźć się w tym programie. Jeszcze nie

jest na to za późno, to jest jeszcze ten etap, żeby być z Miastem w kontakcie i zgłaszać swoje

projekty.  Miasto  jest  bardzo  przychylne  takim działaniom i  zależy  mu,  żeby  w  tym szerokim

programie znalazło się jak najwięcej projektów.

Prezydent  Piotr  Głowski powiedział,  że  Miasto  mogło  wybrać  krótszą  ścieżkę,  taką,  która

skróciłaby ten proces, a nie tę pełną, ustawową, którą teraz idziemy, ale Miasto zdecydowało, że

chce  zrobić  dokument,  który  będzie  prawdziwy.  Dokument,  który  nie  ma  służyć  wyłącznie

pozyskaniu pieniędzy, ale taki, który ma dostarczyć wiedzy o prawie „każdym kamieniu”, o każdej

osobie i o każdym problemie. Tak też jest.

Rafał  Zdzierela,  przewodniczący  Rady  Miasta  Piły zapytał  prezesa  Ługawiaka,  czy  stopień

zróżnicowania  ocen  pomiędzy  poszczególnymi  osiedlami  z  jakim  mamy  do  czynienia,

w odniesieniu do tych wielu aspektów, jest typowy, czy też wzbudziło to jakieś zdziwienie. Jeśli
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spojrzymy przez pryzmat osiedli,  to widać, że się różnimy. Przewodniczący zapytał, czy to jest

typowe dla tej wielkości miast.

Marcin Ługawiak, wiceprezes Zarządu firmy Lider Projekt Sp. z o.o. w Poznaniu powiedział,

że niestety jest to typowe dla tej wielkości miast i najczęściej dotyka centralnych obszarów.  Prezes

Ługawiak  podkreślił,  że  w  kontekście  rewitalizacji  należy  dążyć  do  tego,  żeby  nie  było

zróżnicowania.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/428/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 7.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta Piły na lata

2017 – 2029. Opinia RIO. Autopoprawka.

Prezydent  Piotr  Głowski powiedział,  że  zespół  przygotowujący  tę  uchwałę,  któremu

przewodniczy skarbnik Ewelina Ślugajska,  robi  to z  roku na rok coraz lepiej.  Przy wszystkich

kłopotach, które oglądamy w telewizji, przy wszystkich złych informacjach, to będzie bardzo dobra

informacja.  To  będzie  rok,  w  którym  będziemy  intensywnie  i  jeszcze  szybciej  się  rozwijać,

inwestować i  pozyskiwać zewnętrzne środki.  Na koniec swojej  wypowiedzi  prezydent  Głowski

podziękował tym, którzy tworzyli ten budżet i tym, którzy pracują bezpośrednio przy realizacji tego

budżetu.

Projekt przedstawiła Ewelina Ślugajska, skarbnik Gminy Piła.

Skarbnik  Gminy  przedstawiła  Radzie  autopoprawkę.  Chodzi  o  zmianę  publikatora  ustawy

o finansach publicznych. Już po złożeniu projektu został zmieniony ten publikator i z tego wynika

zmiana. Zgodnie z opinią RIO, w ramach załącznika nr 1, w pozycji 125 wprowadzamy kwotę

związaną z zabezpieczeniem środków na finansowanie zadań unijnych.

Skarbnik przytoczyła pozytywną opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wyrażenia

opinii o projekcie Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta Piły, opinię RIO o projekcie uchwały

budżetowej Miasta Piły na 2017 rok oraz opinię RIO o możliwości sfinansowania deficytu budżetu
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Miasta Piły. Opinie RIO stanowią załączniki do protokołu.

Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie. Przewodniczący powiedział,

że  Komisja  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta  zapoznała  się  bardzo  wnikliwie  z  materiałami  oraz

z  opiniami  Komisji  Spraw  Społecznych  oraz  Komisji  Gospodarki  Miejskiej.  Przewodniczący

powiedział, że projekt budżetu na rok 2017, to jest, kwotowo, największy przyjmowany dotychczas

budżet,  oscylujący na poziomie ponad 300 milionów złotych po stronie wydatków z  tendencją

wzrostową o kilkanaście milionów w ciągu roku. Kontynuacja stabilnej polityki fiskalnej Miasta,

a  z  drugiej  strony  realizacja  wielu  oczekiwanych  inwestycji.  Wyraźnie  rysuje  się  gotować  do

pozyskania  finansowania  z  różnych  źródeł  zewnętrznych,  zarówno  na  poziomie  krajowym jak

i wojewódzkim, przy bardzo dobrej kondycji finansowej Miasta z punktu widzenia zadłużenia, bo

takie środki będą dla nas dostępne z uwagi na to, że przewidzieliśmy niezbędne na ten cel rezerwy.

Radna Wioletta  Stalęga powiedziała,  że  na  sali  jest  obecna  dyrektor  Powiatowej  i  Miejskiej

Biblioteki Publicznej im. Pantaleona Szumana i poprosiła o umożliwienie jej zabranie głosu.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że w tej chwili jest procedowany projekt uchwały

dotyczący WPF.

Radna Wioletta Stalęga powiedziała, że mówimy też o budżecie. Radna dodała, że ma poczucie,

że nie wywiązała się z obowiązku i że w bibliotece brakuje 180 tys. złotych i chciałaby wiedzieć

z jakich środków biblioteka ma kupować w przyszłym roku nowości.

Przewodniczący powiedział, że to rozumie, ale w tym punkcie jest procedowany projekt uchwały

dotyczący WPF dopiero potem Rada będzie mogła przejść do kolejnego punktu.

Radny  Paweł  Dahlke powiedział,  że  chciałby  wesprzeć  radną  Stalęgę,  bo  i  Skarbnik  łącznie

omówiła  obydwa projekty uchwał  i  Przewodniczący Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta  także

łącznie zaopiniował obydwa projekty uchwał. Radny powiedział, że ma pytanie dotyczące slajdu

dotyczącego  mobilności.  Radny  powiedział,  że  na  tym  slajdzie  była  droga  rowerowa  nr  12

i poprosił o rozszerzenie informacji na ten temat. Radny powiedział, że wydaje się mu, że to jest

nasza obwodnica wewnętrzna i tam jest już ścieżka rowerowa.

Przewodniczący  Rady Miasta Piły zaproponował,  żeby dyskusja  na  temat  obydwu projektów

uchwał finansowych odbyła się łącznie i wtedy można będzie oddać głos publiczności, co przecież
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Rada ma w zwyczaju.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że ul. Kołobrzeska i ul. Koszalińska, to nie jest, jeśli chodzi

o czas zarządzanie projektami, dobry czas dla radnego Dahlke, bo stoją słupy na środku ścieżki

rowerowej i będziemy je przestawiać, żebyśmy nie byli już pośmiewiskiem połowy Polski.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że rozumie, ale uczciwie patrząc na temat i na ten slajd, który

tytułujemy jako budowę ścieżek rowerowych, to trzeba powiedzieć, że jest on nadużyciem. To jest

modernizacja, a nie budowa.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że to jest przebudowa tej ścieżki, która ma słupy na środku

ścieżki.

Radny  Paweł  Dahlke powiedział,  że  gdyby  miał  wyszukiwać  wszystkie  „potworki”  z  dwóch

kadencji prezydenta Głowskiego, to posiedzielibyśmy trochę, ale ponieważ zbliżają się święta, to

Radny  nie  będzie  wymieniał  sytuacji,  przez  które,  na  skutek  decyzji  Prezydenta,  też  byliśmy

pośmiewiskiem na skalę krajową. Radny powiedział, że podtrzymuje, że to nie jest budowa ścieżki

rowerowej.  Mają Państwo taką megalomanię jakąś  – powiedział  radny Dahlke – pokazywania,

chwalenia się rzeczami, których nie robicie. To jest modernizacja, nawet nie przebudowa.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że bez względu na to jak będziemy na to patrzeć, to

trzeba  powiedzieć,  że  ścieżek rowerowych mamy w mieście  dużo i  zachęcamy do korzystania

z nich.

Radna Maria Kubica powiedziała, że w budżecie planuje się 1.264 tys. złotych na dokumentację

przyszłościową. To już chyba tradycja, że w każdym budżecie rezerwowane są środki na ten cel i to

dobrze,  bo wiemy,  że pojawiają się  różne projekty,  na które trzeba składać wnioski w krótkim

terminie. Radna zapytała jak duże środki spodziewamy się pozyskać w latach 2017-2018 z różnych

źródeł  oraz  poprosiła  o  informację  jakie  to  są  źródła.  Radny zapytała  też  o  to,  które  zadania

możemy dodatkowo sfinansować, kiedy pieniądze wrócą już do naszego budżetu.

Joanna  Wyrwa-Krzyżańska,  dyrektor  Miejskiej  i  Powiatowej  Biblioteki  Publicznej  im.

Pantaleona Szumana w Pile powiedziała, że w nawiązaniu do budżetu na przyszły rok, który po

stronie współorganizatora nie zapewnia środków na zadania statutowe, w tym głównie na zakup

materiałów  bibliotecznych,  biblioteka  staje  przed  takim  faktem,  że  nie  będzie  mogła  również

skorzystać  ze  środków,  które  na  ten  cel  zabezpieczył  organizator.  Biblioteka  nie  będzie  mogła

22



również  skorzystać  z  programu  ministerialnego  dotyczącego  wspierania  zakupu  zbiorów

bibliotecznych, który jest realizowany w ramach narodowego programu rozwoju czytelnictwa. To

spowoduje, że część niewykorzystanych dotacji w Powiatu Pilskiego biblioteka będzie zmuszona

zwrócić do końca stycznia 2018 roku. Poza tym biblioteka nie zakupi ani jednej książki, nie będzie

mogła kupić żadnych multimediów ani nie wykupi dostępu do książek w formie elektronicznej.

Skarbnik Gminy Piła powiedziała, że jeśli chodzi o pytanie radnej Marii Kubicy, to, aby pozyskać

tak znaczne środki finansowe jakie planujemy pozyskać w roku 2017, złożyliśmy wnioski na kwotę

na poziomie kilkudziesięciu milionów złotych – kwota zbliżona do 50 milionów złotych. Sama

poprawa mobilności miejskiej to wniosek związany z kwotą 29 milionów złotych. Skarbnik dodała,

że te środki będą rozpisywane w kolejnych latach ponieważ zadania mają dosyć szeroki zakres.

Sam sposób przekazywania środków przez m.in. Marszałka odbywa się etapowo, po rozliczeniu

zakończonych zadań, a w związku z tym spodziewamy się, że część środków w ramach refundacji

może  wpłynąć  dopiero  w  roku  2019.  Prawie  5  milionów  złotych,  to  termomodernizacja,

rewitalizacja  na poziomie blisko 10 milionów złotych i  MZK na poziomie blisko 11 milionów

złotych. Odnosząc się źródeł finansowania,  Skarbnik powiedziała,  że oprócz Marszałka i POSI,

będziemy też składać wnioski m.in.  w ramach programów ministerialnych, będziemy się starali

współpracować w realizacji inwestycji z innymi partnerami, m.in. z PKO, nadleśnictwem i innymi

stronami,  które  będą  zainteresowane.  Odnosząc  się  do  kwestii  tego,  na  co  zostaną  przekazane

ewentualne refundacje,  które pozyskamy po realizacji  inwestycji,  to  trzeba powiedzieć,  że tych

zadań  jest  wiele,  a  realizowane  będą  najpierw te,  na  które  mamy już  dokumentację  –  np.  ul.

Bydgoska,  która  nie  uzyskała  dofinansowania  od  Wojewody  Wielkopolskiego  w  ramach

„schetynówek”,  będzie  przygotowana  też  dokumentacja  w  ramach  ul.  Długosza,  posiadamy

dokumentację na wiele dróg gminnych, jest też dalszy ciąg rozbudowy basenu i część obiektów

oświatowych  także  doczeka  się  prac  w  ramach  ewentualnych  pozyskanych  środków.  W dużej

mierze  będzie  to  zależało  od  programów,  które  się  pojawią  w  międzyczasie,  a  które  mogą

w znaczący sposób zwiększyć budżet. Odnosząc się do kwestii finansowania biblioteki, to tym,

którzy  mają  informacje  pobieżne  lub  jednostronne  Skarbnik  chciałaby  przypomnieć,  że

porozumienie  pomiędzy  Powiatem  Pilskim  a  Gminą  Piła,  które  obowiązuje  do  dzisiaj,  to

porozumienie zawarte w roku 2007, zakładało taki sposób finansowania, że miało być finansowanie

wartości  po 50% kosztów związanych z  funkcjonowaniem siedziby biblioteki  i  100% kosztów

finansowania  filii  po  stronie  Gminy.  Porozumienie  było  od  2007  roku  realizowane  przez  obie

strony.  Biorąc  pod  uwagę  ostatnie  lata,  a  także  analizy  złożonych  sprawozdań  i  planów

finansowych składanych przez bibliotekę nasuwa się kilka argumentów i kilka wątpliwości co do

sposobu  finansowania  i  przekazywania  środków.  Gmina  Piła  jako  współorganizator,  który

przekazuje  na  funkcjonowanie  biblioteki  znaczne  środki  finansowe  w  dużej  mierze  nie  ma

23



możliwości  weryfikacyjnych jeżeli  chodzi  o  funkcjonowanie  i  ponoszenie  kosztów związanych

z podziałem środków pomiędzy filie i siedzibę. Jeżeli chodzi o pieniądze, które Gmina przekazuje,

to  Skarbnik  tylko  przypomni,  że  od  roku  2014  Gmina  co  roku  przeznaczała  większe  środki

finansowe na finansowanie biblioteki i od roku 2014, kiedy to były środki na poziomie blisko 1.800

tys. złotych, w kolejnym roku to było 1.830 tys. złotych i w kolejnym – 100 tys. więcej. W roku

2016  kwota  sięgnęła  1.920  tys.  złotych  po  stronie  Gminy  Piła.  Równolegle  Powiat  przekazał

w 2014 roku kwotę 1.070 tys.  złotych,  taką samą kwotę w roku 2015,  a w roku 2016 Gmina

przekazała  o  100  tys.  więcej,  a  Powiat  obniżył  kwotę  o  blisko  200  tys.  złotych.  W  planie

finansowym na rok 2017, Dyrektor biblioteki zaproponowała zwiększenie kwoty dotacji na m.in.

remont filii nr 3 w kwocie 60 tys. złotych oraz zabezpieczenie środków na podwyżki dla personelu

na poziomie blisko 55 tys. złotych, wprowadzając te kwoty bezpośrednio do planu finansowego.

Skarbnik  powiedziała,  że  w  nawiązaniu  do  porozumienia  pomiędzy  Gminą  a  Powiatem

wprowadzenie tak znacznych kwot zwiększających wartość dotacji  powinno być uzgadniane ze

współorganizatorem i organizatorem jeśli chodzi o funkcjonowanie siedziby biblioteki. Natomiast

odnośnie  do  samej  kwestii  zakupu  zbiorów  bibliotecznych,  o  których  dzisiaj  była  mowa,  to

współorganizator  jakim jest  Gmina nie  ma możliwości  weryfikacji  sposobu zakupu i  podziału.

Skarbnik dodała, że chciałaby zwrócić uwagę na jedną kwestię, jest to dotacja podmiotowa, może

ona  w trakcie  roku ulegać  zmianie,  ale  ta  zmiana  będzie  możliwa  po przedłożeniu  informacji

konsultowania  ewentualnych  zakupów  w  trakcie  roku.  Skarbnik  dodała,  że  może  należy  się

zastanowić nad zmianą sposobu finansowania tak, aby nie budził on wątpliwości w przyszłości.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że ponieważ widzi pewien szum

w przestrzeni publicznej, to prosi Skarbnik, aby w formie pisemnej przygotowała taką informację i

rozesłała ją przynajmniej Radnym.

Joanna  Wyrwa-Krzyżańska,  dyrektor  Miejskiej  i  Powiatowej  Biblioteki  Publicznej  im.

Pantaleona Szumana w Pile powiedziała, że chciałaby się odnieść do informacji udzielonej przez

Skarbnik. Do tej pory biblioteka sporządzała plan budżetu na rok następny w takiej formie i nigdy

ze  strony  współorganizatora  nie  było  informacji,  że  jest  to  forma  nieakceptowalna.  Dyrektor

powiedziała,  że  pozostaje  do  dyspozycji  i  jeśli  coś  nie  jest  akceptowane  ze  strony

współorganizatora, to Dyrektor chętnie to poprawi i dostosuje się do oczekiwań.

Przewodniczący  Rafał  Zdzierela zapytał,  czy  Dyrektor  ma  problemy z  komunikowaniem się

z władzą wykonawczą Piły.

Dyrektor powiedziała, że nie.
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Radny Zbigniew Pyziak powiedział, że podczas posiedzenia Komisji Spraw Społecznych zwrócił

po raz kolejny uwagę na to, że od wielu lat nie zmienia się kwota na zadania z zakresu kultury

fizycznej – 625 tys. złotych. Ta kwota jest wykorzystywana co roku do zera, więc może należałoby

tę kwotę podnieść. Radny dodał, że za chwilę ktoś pewnie zapyta o to skąd zabrać i wyjaśnił, że

teraz nie wskaże skąd, ale dobrze by było się nad tym pochylić. Radny Zbigniew Pyziak powiedział

też, że w piątek pytał Dyrektora Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu o program ministra Bańki,

który adresuje się do szkół podstawowych i szkół gimnazjalnych. Radny zapytał dlaczego, jeśli nie

ma środków w naszym budżecie, to Gmina nie wchodzi w program finansowany przez 3 podmioty:

ministerstwo, Wojewodę i  samorząd. Na poziomie samorządu jest  to kwota 200, 600 czy 1300

złotych od grupy. Radny Zbigniew Pyziak zapytał, czy Gminy nie stać na wydatek na poziomie 200

złotych na jedną grupę. Radny powiedział, że pytał o to też dzisiaj Dyrektora i dowiedział, się, że

3 szkoły będą objęte tym programem, ale nie ma jeszcze zgłoszenia, a jutro upływa termin. Radny

powiedział, że boi się, że jako jedyna gmina w województwie wielkopolskim nie wejdziemy do

programu i dodał, że np. w Koninie do programu weszły wszystkie szkoły podstawowe i gimnazja.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że w tym samym czasie, kiedy należałoby zwiększać środki

są nam zabierane pieniądze. Państwo co chwilę odbiera nam kolejne pieniądze, daje nam kolejne

zadania  i  w  związku  z  tym nawet  utrzymywanie  tego,  co  jest  staje  się  niemożliwe  dla  wielu

mniejszych  gmin.  My sobie  na  razie  jeszcze  radzimy,  ale  gdyby  Radny  posłuchał,  co  mówią

wójtowie i burmistrzowie mniejszych gmin, to zobaczyłby dramat, który zaczyna się tam toczyć.

Duże  miasta  mają  inne  pieniądze,  na  innym  poziomie.  Gdybyśmy  byli  powiatem  grodzkim,

mielibyśmy o 70 milionów więcej, w Powiecie są również nasze pieniądze. Oprócz tego, co robimy

mamy wiele  programów,  które  są  realizowane  w  szkołach  i  wiele  szkól  wyspecjalizowało  się

w  różnych  działaniach,  programach.  Chcielibyśmy,  żeby  te  programy,  które  są  miały  stabilne

finansowanie. Są też nowe programy, do których się przygotowujemy. Odnosząc się do wypowiedzi

radnego Pawła Dahlke, prezydent Piotr Głowski powiedział, że przez lata stara się ustępować i nie

wyciągać historii sprzed lat i Prezydent poprosił o podobne zachowanie.

Przewodniczący Rady powiedział, że trochę inaczej zrozumiał te wypowiedzi.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że nie wie, co zdrożnego Prezydent widział w pytaniu Radnego

o to, co oznacza inwestycja, o którą Radny zapytał. To było merytoryczne pytanie, a Prezydent

zaczął,  w  odpowiedzi,  wyciągać  jakieś  „potworki”  sprzed  lat,  mówił  Prezydent  o  niechlubnej

kadencji, o pośmiewisku w Polsce itd. Niech Pan się uderzy we własne piersi – powiedział radny

Dahlke – niech Pan sobie tę naszą dyskusję odtworzy i dopiero potem komentuje. Radny Paweł

Dahlke  powiedział,  że,  niestety,  pomimo  złożonej  deklaracji,  Prezydent  jest  osobą,  która
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nadzwyczaj często wraca do historii zamiast mówić o przyszłości. To Prezydent używa stwierdzeń

o ścierniskach, o tym, że nic nie było. „Pan prezydent Piotr Głowski, który zastał Piłę drewnianą,

a zostawił murowaną” – dodał radny Dahlke, a to nie tak. Przed prezydentem Głowskim była tu

masa ludzi, którzy bardzo dobrze pracowali. Jeśli chodzi o tę wspomnianą obwodnicę, przy której

są rzeczywiście te „potworki”, to Radny potrafi się uderzyć w piersi i powiedzieć, że to była głupia

decyzja z tymi lampami na środku drogi rowerowej – i tutaj też się różnimy, bo Radny potrafi się

przyznać  do  błędu.  Nie  miałby  dzisiaj  Prezydent  jakiejkolwiek  ścieżki,  czegokolwiek  tam  do

roboty, gdyby nie ta obwodnica za kilkadziesiąt milionów złotych. Radny Paweł Dahlke dodał, że

wszystkie projekty drogowe były zatwierdzane przez komisję przy Starostwie Powiatowym, gdzie

najlepsi  fachowcy,  Pana  Prezydenta  koledzy  w  tamtym  czasie  to  nadzorowali  i  zatwierdzali.

Czasem potrzeba trochę pokory i trochę skromności – zakończył radny Dahlke.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że sesja jest transmitowana i nagrywana, a to jak wygląda

Miasto oceniają mieszkańcy, nie tylko codziennie, ale i w czasie wyborów, więc ocenę Prezydent

zostawia oglądającym sesję.

Radny Przemysław  Gawroński powiedział,  że  doceniając  merytoryczną  działalność  biblioteki

należy  zwrócić  uwagę  na  pewne  fakty.  Radny  powiedział,  że  odnosi  się  z  szacunkiem  do

argumentacji Skarbnik odnośnie do finansowania biblioteki, jest to jednak argumentacja księgowa.

To są liczby, to są fakty. Jednak według zapisów wspomnianej umowy z roku 2007 ograniczenie

dotacji przez współorganizatora czy organizatora może nastąpić w wyniku zaniechań w  kontekście

działań  merytorycznych  biblioteki,  a  przecież  to  dotychczas  nie  miało  miejsca.  Pani  Dyrektor

zauważyła,  że  takie  działanie  może  mieć  miejsce  w  przyszłym  roku,  bo  w  związku

z ograniczoną dotacją pojawi się zagrożenie realizacji projektów i konieczność zwrotu dotacji do

Powiatu Pilskiego w związku z tym, że pewna część środków jest zapisana na ten cel. Trzeba tutaj

przede wszystkim podkreślić merytoryczną działalność biblioteki, nie nazywając jej powiatową czy

miejską,  ale  pilską  biblioteką.  Stworzono  w  ostatnich  latach  bibliotekę  na  miarę  XXI  wieku,

bibliotekę, która realizuje oczekiwania czytelników. Radny Gawroński  powiedział, że przyjmuje na

grudniowej sesji zapewnienie Skarbnik, że jeszcze jest czas, aby w ciągu roku budżetowego podjąć

starania,  aby  wspomóc  działalność  merytoryczną  biblioteki.  Radny  Przemysław  Gawroński

powiedział, że będzie wracał do tej kwestii na kolejnych sesjach.

Prezydent  Piotr  Głowski powiedział,  że  obecnie  Powiat  przekazuje  863  tys.  złotych,  a  my

przekazujemy  1.740  tys.  złotych.  Wpisywanie  nam  do  budżetu  większych  wydatków  jest

niedopuszczalne.  Prezydent  powiedział,  że  dwukrotnie  złożył  propozycję,  żeby  biblioteka

faktycznie  była  z  XXI  wieku,  bo  w  kontekście  projektowanej  mediateki,  żeby  nie  tworzyć
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dodatkowych  struktur,  podlegałoby  to  jednej  dyrekcji,  a  zarządzanie  by  przeszło  do  Miasta,

a oczekujemy wyłącznie ustalenia kwoty po stronie Powiatu na podobnym poziomie jak w latach

ubiegłych i wszystkie inne dodatkowe pieniądze, które trzeba będzie wydawać, jeśli Powiat powie,

że nie chce albo nie może wydawać, poniesiemy sami. Dzisiaj nie ma konsultacji. Prezydent Piotr

Głowski dodał,  że oczekujemy, żeby współfinansowanie odbywało sie na partnerskich zasadach

i oczekujemy złożenia wyjaśnień.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że jesteśmy na razie na sesji Rady Miasta, ale nie

ustajemy w  wysiłkach,  żebyśmy mogli  w  całości  rozmawiać  o  Mieście  w  całości,  w  każdym

aspekcie. Przed sesją odbyły się posiedzenia komisji, w tym Komisji Budżetu i Rozwoju Miasta,

komisji, w której zasiada też radna Stalęga, a na posiedzeniu komisji, o którym informowaliśmy na

stronie  BIP,  nie  było  też  Dyrektor  biblioteki.  Przewodniczący  powiedział,  że  prosi,  aby  nie

nadużywać dorobku naszego samorządu, bo Przewodniczący ma wrażenie, że nie chodzi o kwestię

biblioteki, tylko jest próba stworzenia problemu nie tam, gdzie ma on miejsce. Przewodniczący

Rafał Zdzierela dodał, że zachęca Dyrektor biblioteki do rozmów z organem prowadzącym i dodał,

że nie zazdrości Dyrektor takiej sytuacji, ale też ma nadzieję, że mieszkańcy przysłuchujący się tej

rozmowie także wyciągną swoje wnioski.

Radna  Wiesława  Sztaba powiedziała,  że  chciałaby  dzisiaj  usłyszeć,  kto  wstrzymuje  proces

negocjacji „twarzą w twarz” – Miasto czy Starostwo. Radna dodała, że nasza biblioteka funkcjonuje

dla  75  tys.  mieszkańców Piły i  tę  sprawę  trzeba  rozwiązać.  Radna  powiedziała,  że  wnioskuje

dzisiaj, żeby Prezydent i Starosta usiedli przy jednym stole i omówili wszystkie problemy.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że właśnie ze względu na strukturę i zasięg finansowania, to

w jaki sposób działa ta umowa jest co najmniej dziwne i uniemożliwia choćby właśnie prowadzenie

bardzo  szybkich  działań  po  naszej  stronie.  Prezydent  powiedział,  że  Radna  próbuje  stworzyć

atmosferę,  które  nie  ma.  Nie ma  żadnego problemu z  komunikacją.  Wiceprezydenci  załatwiają

sprawy w odpowiednim trybie,  bo  to  na  tym poziomie,  na  poziomie  dyrektorów wszystko się

odbywa i powinno się odbywać. My prowadzimy ze sobą dziesiątki spraw i odbywa się to bez

rozmów, a nawet  bez konsultacji,  a  tu  mamy akurat  taką sytuację,  kiedy ktoś,  kto przedstawia

zmiany powinien je chociaż pokazać. My niewiele oczekujemy, ale tak długo, jak długo będziemy

wydawać pieniądze publiczne, tak długo Prezydent będzie oczekiwał, że osoba składająca wniosek

napisze  na  co  chce  wydać  pieniądze,  bo  Prezydent  musi  w wielu  wypadkach przyjść  na  sesję

i Radzie się z tego wytłumaczyć.

Radny Przemysław Gawroński powiedział,  że,  jak  rozumie,  pieniędzy na  remont  nie  będzie,
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pieniędzy na podwyżki  wynagrodzeń dla  pracowników biblioteki  też  nie  będzie,  bo  nie  są  też

przewidziane dla innych pracowników Gminy Piła. Radny powiedział, że chciałby tylko wiedzieć,

czy biblioteka może się jeszcze zwrócić do Prezydenta i porozmawiać na temat swojej bieżącej,

merytorycznej działalności.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że to jest oczywiste. Nie tylko na to czekamy, ale to by też

dało  powiew  normalności.  W  wielu  miejscach  nie  mieliśmy  od  dawna  podwyżek,  w  wielu

miejscach chcielibyśmy je dać i nawet jak już je mamy zaplanowane, to potem się okazuje, że ktoś

nam,  z  budżetu  państwa,  zabiera  milion,  dwa  miliony.  Delegacji  związków  zawodowych

przekazaliśmy,  że  najpierw musimy uzyskać  informacje  od  Dyrektor  biblioteki  i  ze  Starostwa,

a właściwie ten drugi organ jest dla nas partnerem, bo jesteśmy współorganizatorami, ale wszystko

jest w tej chwili wielką niewiadomą.

Radna  Małgorzata  Karwacka powiedziała,  że  Radni  mogli  zapoznać  się  z  przygotowanym

budżetem na posiedzeniach komisji i złożyła wniosek formalny ws. zamknięcia dyskusji.

Przewodniczący  Rafał  Zdzierela powiedział,  że  Rada  przegłosuje  ten  wniosek  w  pierwszej

kolejności.

Głosowanie wniosku ws. zamknięcia dyskusji:

Radni  przyjęli  wniosek  12  głosami  „za”,  przy  3  głosach  „przeciw”  i  5  głosach

„wstrzymujących się”.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/429/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 8.

Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  uchwały  budżetowej  na  2017  r.  Opinie  RIO.

Autopoprawka.

Projekt przedstawiła Ewelina Ślugajska, skarbnik Gminy Piła.
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Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Poseł RP Grzegorz Piechowiak powiedział, że ma pytanie dotyczące planu inwestycyjnego. Poseł

zapytał w jakiej perspektywie czasowej może być zmodernizowana ul. Jastrzębia na Motylewie.

Poseł zapytał w jakiej perspektywie może być wybudowana w Pile ulica dwupasmowa.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że jednym ze źródeł finansowania, żeby mogło się to stać

w przyszłym roku mógłby być projekt złożony do Wojewody na ul. Bydgoską. Niestety nie udało

się  i  będziemy musieli  to  zrobić  ze  swoich  pieniędzy.  Przez  to  nam się  ten  projekt  posypał.

W ramach realizowanych budżetów, biorąc pod uwagę, że to jest małe osiedle, to utrzymywaliśmy

formułę,  że  tak  czy  inaczej  na  tym  osiedlu  jeden  projekt  będzie  realizowany,  więc  tych

zrealizowanych projektów było dużo. Wynikiem umowy społecznej był wielki projekt, jak na to

osiedle, czyli budowa ul. Orlej. Prezydent powiedział, że naszą ul. Bydgoską, w kolejnym etapie,

tym wielomilionowym, zgłosimy ponownie i jak będziemy mieli u Wojewody źródło finansowania,

to wtedy będziemy się starali jak najszybciej przymierzyć się do tamtej ulicy, bo jest to dla nas

bardzo ważna ulica.  Prezydent dodał,  że ma nadzieję,  iż  Poseł nam podpowie ewentualne inne

źródła finansowania, za co będziemy niezwykle wdzięczni.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że przypomina sobie trudne rozmowy z radnym

Markiem Andruszkiewiczem na temat tej ulicy.

Radny Jan Ficerman powiedział,  że  jest  zaszokowany tym,  co  przed  chwilą  usłyszał.  Radny

powiedział, że nie można z małej zaniedbanej „wioseczki” w ciągu krótkiego czasu zrobić osiedla

XXI wieku, kosztem pozostałej części Miasta. Przed chwilą był wykład na temat zrównoważonego

rozwoju miasta i to powinniśmy robić – „Każdemu tyle, ile się powinno dać. Tyle, ile można dać”.

Radny Jan Ficerman powiedział, że prędzej zrezygnuje z uczestnictwa w Radzie i dodał, że Rada

jest dla wszystkich mieszkańców tego Miasta.

Przewodniczący  Rady  Miasta  Piły  powiedział,  że  musi  zaprotestować  i  dodał,  że  dla

mieszkańców ul. Jastrzębiej jest to temat ważny i trudno tylko dlatego, że stanowią mniejszą część

naszego Miasta, defaworyzować mieszkańców tej ulicy.

Radny Jan Ficerman powiedział,  że  prosi  Przewodniczącego,  żeby nie  zabierał  mu prawa do

demokratycznego sposobu pełnienia funkcji radnego.
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Przewodniczący powiedział, że prosi o to samo w zakresie wyrażania opinii.

Radny Marek Andruszkiewicz  powiedział,  że władze Miasta i  poprzednich kadencji i  obecnej

kadencji pewnie potwierdzą mozolną pracę mieszkańców osiedla i Zarządu osiedla ukierunkowaną

na to, żeby ten fragment Miasta wyglądał tak, jak wygląda teraz. Osiedle Motylewo to nie tylko

domki jednorodzinne, ale też zaplecze z dużymi terenami inwestycyjnymi, które również oczekują

na drogi, na infrastrukturę.

Poseł Grzegorz Piechowiak powiedział, że jeśli ktoś zna Motylewo, to wie, że są dwa Motylewa,

to nowsze i to starsze. Poseł zapytał radnego Marka Andruszkiewicza jakie inwestycje drogowe

były zrealizowane w ostatnich latach na terenie tej starszej części osiedla. Poseł podziękował też

Prezydentowi za odpowiedź i dodał, że nie jest dysponentem pieniędzy Wojewody i podkreślił, że

zapytał w jakiej perspektywie czasowej planowane są prace.

Radny Marek Andruszkiewicz powiedział, że jeśli chodzi o inwestycje na osiedlu Motylewo, to

Radny wśród wszystkich szuka sprzymierzeńców, żeby to osiedle wyglądało jak najlepiej.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że mieszkańcy osiedla Motylewo na pytanie: „Jak

oceniasz ruch uliczny i jego wpływ na komfort życia na mojej ulicy i w pobliżu” na drugim miejscu

podali, że w ponad 60% oceniają zdecydowanie dobrze, w 40% -  raczej dobrze.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że chciałby powiedzieć o kilku rzeczach, których mu brakuje

w tym  budżecie  i  w  ten  sposób  Radny  chciałby  uzasadnić  swoją  decyzję.  Brakuje  Radnemu,

w kontekście  dyskusji  o  smart  city np.  zintegrowanego,  ogólnomiejskiego systemu zarządzania

w sytuacjach kryzysowych, informowania mieszkańców. Są proste narzędzia, a one nie są zapisane

w budżecie.  Zniknął  też  zupełnie  temat  karty miejskiej.  Brak  w budżecie  wyraźnego  wsparcia

szkolnictwa wyższego.  Brakuje też  Radnemu różnego rodzaju inwestycji,  choć  prawdą jest,  że

nigdy wszystkich inwestycji żaden budżet nie wypełni, ale Rademu Dahlke wydaje się, że filozofia,

która  została  przyjęta,  czyli  realizowanie  inwestycji  osiedlowych  głównie  poprzez  budżet

obywatelski  nie  jest  zdaniem  Radnego  najlepsza.  Budżet  obywatelski  to  powinny  być  różne

inicjatywy mieszkańców, na które Miasto nie miałoby pomysłu. U nas, w dużej mierze, budżet

obywatelski to są remonty dróg, chodników i parkingów, które powinny się odbywać poza tym

budżetem obywatelskim. Pewien problem zdaniem radnego Dahlke stanowi finansowanie sportu.

Też nie do końca dobrze, że w budżecie zapisane są, po raz kolejny, tylko ograniczone środki na to,

a dopiero potem są one rozdzielane w kolejnym roku. Radny Paweł Dahlke powiedział, że są też

inwestycje, których brak go cieszy, nie ma np. już wiwarium. Radny powiedział, że na posiedzeniu

30



Komisji Budżetu i Rozwoju Miasta zagłosował za budżetem, ale na dzisiejszej sesji Radny miał

poważny dylemat, głównie biorąc pod uwagę dyskusję o wsparciu biblioteki. Trudno nie odnieść

wrażenia, że chodzi o coś więcej. Radny Dahlke powiedział, że bardzo dobre pytanie zadał radny

Gawroński i odpowiedź Prezydenta bierze Radny za dobrą monetę i poprze ten budżet.

Radny Lucjan Szutkowski powiedział, że każdy z Radnych gdzieś mieszka, gdzieś pracuje. Radny

mógłby też zaprezentować zdjęcia pokazujące jaki mieszkańcy w sięgaczu przy ul. Matwiejewa

mają  problem  z  dojazdem.  Podobna  sytuacja  jest  pomiędzy  Tesco  a  ul.  Żeromskiego.  Radny

powiedział,  że  biblioteka  ma  swoją  rację,  ale  jest  jakaś  umowa,  Miasto  się  z  niej  wywiązuje,

a Powiat raczej chyba nie. Albo jest to zła umowa i trzeba ją zmienić albo trzeba będzie przyjąć

jakieś  inne  rozwiązanie.  Podobnie  można to  odnieść  do  wydatków na  sport,  bo  przyjęto  jakąś

koncepcję i nie wystarcza dla wszystkich. Radny Szutkowski powiedział, że temat był omówiony

na posiedzeniach komisji i zawnioskował, żeby zakończyć na tym dyskusję.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły zapytał, czy to jest wniosek o zamknięcie

dyskusji.

Prezydent  Piotr  Głowski powiedział,  że  jeśli  chodzi  o  smart  city,  to  nawet  sama  definicja

przechodzi  zmiany,  dzisiaj  to  już  nie  tylko  elektronika,  ale  też  funkcje  społeczne.  Prezydent

powiedział też, że w WPF jest zapis na kilkaset tys. złotych na zarządzanie kryzysowe, ma dotyczyć

m.in. nowego systemu powiadamiania,  to też tworzone już centrum przy Straży Miejskiej.  Jeśli

chodzi o szkolnictwo wyższe, to przez wszystkie ostatnie lata, jeśli nie robiliśmy wprost inwestycji

w  szkołach,  to  pomagaliśmy  tak  jak  Uniwersytetowi  w  jego  działaniu  choćby  poprzez  to,  że

zbudowaliśmy drogę do tego uniwersytetu. Prezydent powiedział, że jest po rozmowie z Rektorem

PWSZ i jest nasza dobra wola, żeby wyposażyć pewne laboratorium i pomóc szkole w pozyskaniu

kolejnych pieniędzy i Prezydent sądzi, że uda nam się zrealizować to w trakcie roku. Jeśli chodzi

o  budżet  obywatelski,  to  nawet  narzekając  na  jego  różnego  rodzaju  niedostatki  związane  ze

sposobem wydatkowania  tych  pieniędzy można  powiedzieć,  że  mieszkańcy wybierają  i  trudno

mówić,  że  mogliby  wymyślić  jeszcze  coś  innego,  bo  to,  co  chcieli,  to  zgłosili.  Prezydent

powiedział,  że  mamy  zaplanowanych  wiele  projektów,  mamy  dokumentację,  ale  realizować

będziemy  najpierw  te,  na  które  dostać  możemy  finansowanie  zewnętrzne.  Odnosząc  się  do

wiwarium,  prezydent  Głowski  powiedział,  że  pamięta  o  wiwarium i  jak  tylko  zdarzy  się  taki

moment,  że  będzie  można ten  projekt  zrealizować,  to  Prezydent  jest  przekonany,  że  stanie  się

wiwarium atrakcją nie tylko Miasta, ale i całego regionu.

Przewodniczący zapytał, czy Prezydent popiera wniosek formalny radnego Szutkowskiego.
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Prezydent powiedział, że jest przeciwny.

Przewodniczący powiedział,  że  zgodnie  z  paragrafem  41  naszego  statutu  wnioski  formalne

przewodniczący poddaje pod głosowanie, a takim wnioskiem był wniosek radnego Szutkowskiego,

po udzieleniu jednego głosu „za” i jednego głosu „przeciw” wnioskowi.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że budżet jest przyzwoity, choć po dokładnej analizie, którą

Radna przeprowadziła, wskazałaby Radna punkty, gdzie czegoś zabrakło. Radna zwróciła uwagę na

odcinek od skrzyżowania ul. Roosevelta z ul. Bydgoską do al. Jana Pawła II. W kontekście budowy

ośrodka  radioterapii  Radna  zwróciła  uwagę  na  poprawę  oświetlenia  w  tej  okolicy.  Radna

powiedziała,  że  zgłasza  też  potrzebę  przemyślenia  finansowania  w większej  kwocie  szkolnych

związków sportowych. Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że jest za budżetem.

Przewodniczący Rafał Zdzierela zapytał, czy radna Wiesława Sztaba jest za wnioskiem radnego

Szutkowskiego.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że nie powinniśmy robić tego, co robią w Sejmie w kwestii

budżetu. Radna powiedziała, że jest przeciw wnioskowi.

Głosowanie wniosku ws. zamknięcia dyskusji:

Radni przyjęli wniosek 8 głosami „za”, przy 4 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących

się”.

Głosowanie:

Radni  podjęli  uchwałę  18  głosami  „za”,  przy  1  głosie  „wstrzymującym się”  -  uchwała  nr

XXVIII/430/16 stanowi załącznik do protokołu.

Ad 9.

Sprawozdanie za rok 2015 z realizacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych Miasta

Piły  do  roku  2020  przedstawiła  Wanda  Kolińska,  dyrektor  Miejskiego  Ośrodka  Pomocy

Społecznej w Pile.

Włodzimierz  Bystrzycki,  przewodniczący  Komisji  Spraw  Społecznych poinformował,  że
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komisja  zapoznała  się  ze  sprawozdaniem  na  swoim  posiedzeniu  i  temat  był  szczegółowo

omówiony.

Ad 10.

Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  Gminnego  Programu  Profilaktyki

i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2017 przedstawiła  Ewa Hołubiec, dyrektor

Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Pile.

Włodzimierz  Bystrzycki,  przewodniczący  Komisji  Spraw  Społecznych poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Radna Teresa Kasior powiedziała, że warto podkreślić wspólne działanie wszystkich placówek

w omawianym zakresie. Radna powiedziała, że prosi, żeby w przypadku omawiania takich tematów

zrobić wcześniej przerwę po to, aby można było skupić się na omawianych kwestiach.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 16 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/431/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 11.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na

lata 2017-2020 przedstawiła  Ewa Hołubiec,  dyrektor Ośrodka Profilaktyki i  Rozwiązywania

Problemów Alkoholowych w Pile.

Włodzimierz  Bystrzycki,  przewodniczący  Komisji  Spraw  Społecznych poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 14 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/432/16 stanowi

załącznik do protokołu.
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\Ad 12.

Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  uchwalenia  wieloletniego  planu  rozwoju

i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych na lata 2017-2019  Mariusz

Bednarczyk, prezes Zarządu Spółki Miejskie Wodociągi i Kanalizacja Sp. z o.o. w Pile.

Prezes Bednarczyk powiedział, że potrzebna jest autopoprawka, bo w materiałach pojawił się błąd.

Jest napisane, że to jest plan na lata 2016-2018, a to jest plan na lata 2017-2019.

Jacek Bogusławski, przewodniczący Komisji Gospodarki Miejskiej poinformował, że Komisja

zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Radny Lucjan Szutkowski powiedział, że przedsięwzięcia są oczywiście bardzo potrzebne. Jak co

roku, są plany inwestycyjne, a dwa, trzy miesiące później okazuje sie, że są podwyżki opłat za

wodę i mieszkańcy mają pretensje. Radny zapytał, czy ta bardzo kosztowana baza, to jest poprawa

warunków  biurowych  pracowników,  czy  ma  to  jakiś  głębszy sens  i  na  ile  przełoży się  to  na

podwyżki opłat za wodę.

Prezes Mariusz Bednarczyk powiedział, że w tej chwili na ul. Chopina powierzchnia wszystkich

budynków użytkowanych przez spółkę, to prawie 3.700 metrów, a nowa baza będzie miała 2.406

metrów, a podatek od nieruchomości w zakresie budynków jest uzależniony od powierzchni. Prezes

powiedział, że biorąc pod uwagę wielkość tej inwestycji i cenę uzyskaną w wyniku przetargu, to

jest to bardzo korzystna inwestycja. To nie będzie siedziba i Prezes celowo używa określenia baza,

bo większość powierzchni, to będą miejsca związane z działaniem działu obsługi klienta, przestrzeń

magazynowa, garaże dla pojazdów specjalistycznych i warsztaty. Tylko około 20% powierzchni, to

będą pomieszczenia dla Zarządu i dla pracowników administracyjnych.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że ten realizowany projekt prezes Bednarczyk przygotował

bardzo dobrze i zakończył czas prowizorki trwający kilkadziesiąt lat.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/433/16 stanowi

załącznik do protokołu.
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Ad 13.

Projekt uchwały Rady Miasta  Piły w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie

miejscowego planu  zagospodarowania  przestrzennego  miasta  Piły  -  Bydgoskie  Przedmieście  II

przedstawiła Iwona Wojtecka, dyrektor Miejskiej Pracowni Urbanistycznej.

Jacek Bogusławski, przewodniczący Komisji Gospodarki Miejskiej poinformował, że Komisja

zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 16 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/434/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 14.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

miasta Piły w rejonie ulic: Koszalińskiej, Szybowników i Lotniczej przedstawiła Iwona Wojtecka,

dyrektor Miejskiej Pracowni Urbanistycznej.

Jacek Bogusławski, przewodniczący Komisji Gospodarki Miejskiej poinformował, że Komisja

zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Głosowanie ws. załącznika nr 4:

Radni przyjęli załącznik jednogłośnie – 19 głosami „za”.

Głosowanie ws. załącznika nr 3:

Radni przyjęli załącznik jednogłośnie – 19 głosami „za”.

Głosowanie ws. załącznika nr 2:

Radni przyjęli załącznik jednogłośnie – 19 głosami „za”.

Głosowanie:
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Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 18 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/435/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 15.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły zmieniający uchwałę Nr XX/247/04 Rady Miasta Piły z dnia 27

kwietnia 2004 r.  w sprawie ustalenia wysokości stawek opłaty za zajęcie pasa drogowego dróg

gminnych na terenie miasta Piły. Autopoprawka.

Projekt uchwały przedstawił Jerzy Mac, dyrektor Zarządu Dróg i Zieleni w Pile.

Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Prezydent Piotr Głowski powiedział,  że  to się dzieje  na wniosek wielu osób, które mają dwa

trawniki,  jeden na działce, która nie jest w pasie drogowym i jest zwykła stawka dzierżawy za

trawnik i drugi w pasie drogowym i wtedy ta stawka była wielokrotnie wyższa. Wprowadzenie tej

zmiany spowoduje w wielu wypadkach uporządkowanie sytuacji właścicielskiej. Osoby, na których

terenach rezerwujemy pas drogowy mogą go w legalny sposób użytkować płacąc nie więcej niż ci,

którzy mają w dzierżawie przyległy trawnik.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 19 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/436/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 16.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie w roku 2017 pomocy

finansowej  dla  samorządu  Województwa  Wielkopolskiego  na  zadanie  w  zakresie  obsługi

bibliotecznej omówił Sebastian Dzikowski, dyrektor Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu.

Dyrektor powiedział, że zmienił się publikator ustawy o finansach publicznych i Dyrektor prosi

o zastąpienie poprzedniego zapisu aktualnym zapisem - Dziennik Ustaw z 2016 roku poz. 1870

z późniejszymi zmianami.
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Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 19 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/437/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 17.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie zmiany uchwały Nr XXVI/400/16 Rady Miasta Piły

z  dnia  25  października  2016  r.  w  sprawie  utworzenia  Centrum Usług  Wspólnych  Gminy Piła

omówił Sebastian Dzikowski, dyrektor Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu.

Dyrektor powiedział, że zmienił się publikator ustawy o finansach publicznych i Dyrektor prosi

o zastąpienie poprzedniego zapisu aktualnym zapisem - Dziennik Ustaw z 2016 roku poz. 1870

z późniejszymi zmianami.

Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/438/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 18.

Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  zmiany  uchwały  budżetowej  na  2016  rok.

Autopoprawka.

Projekt przedstawiła Ewelina Ślugajska, skarbnik Gminy Piła.

Lucjan  Szutkowski,  przewodniczący  Komisji  Budżetu  i  Rozwoju  Miasta poinformował,  że

Komisja zaopiniowała ww. projekt uchwały jednogłośnie pozytywnie.
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Głosowanie:

Radni podjęli uchwałę 19 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” - uchwała nr XXVIII/439/16

stanowi załącznik do protokołu.

Ad 19.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie wyrażenia  zgody na nabycie do zasobu Gminy Piła

prawa własności  nieruchomości  Powiatu  Pilskiego  w ramach odszkodowania  za  nieruchomości

przejęte z mocy prawa pod powiatowe drogi publiczne przedstawiła Julita Grzegrzółka, dyrektor

Wydziału Gospodarki Nieruchomościami.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 19 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/440/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 20.

Projekt  uchwały  Rady  Miasta  Piły  w  sprawie  wyrażenia  zgody  na  oddanie  w  użytkowanie

wieczyste  w  drodze  przetargu  nieruchomości  położonych  przy  ul.  Magazynowej  w  Pile

przedstawiła Julita Grzegrzółka, dyrektor Wydziału Gospodarki Nieruchomościami.

Skarbnik powiedziała, że są to działki w bardzo dobrej lokalizacji, prowadzimy tam inwestycje i to

jest działalność Gminy, która w jasny sposób pokazuje jak dobrze gospodarować. Odnosząc się do

procedowanego  przed  chwilą  punktu  19.  Skarbnik  powiedziała,  że  jest  to  teren,  który  Gmina

nabywa od Powiatu w ramach dobrej współpracy i wymiany zobowiązań.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/441/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 21.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie planu pracy Rady Miasta Piły na 2017 rok.
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Radny Włodzimierz Bystrzycki powiedział, że uroczysta sesja Rady jest wpisana na 4 marca, a to

jest sobota.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że taka okazja nie zdarza się często i to dobrze, że

tak to w 2017 roku wypada.

Radny Włodzimierz Bystrzycki zapytał, czy nie można przesunąć tej sesji na piątek.

Przewodniczący powiedział, że sobota jest dobrym terminem.

Radny Włodzimierz Bystrzycki powiedział, że 25 mamy stan bezpieczeństwa w Pile i dodał, że

może dobrze by było znaleźć czas na dokładne omówienie tego tematu.

Przewodniczący  powiedział,  że  przyjmuje  sugestię  i  jeśli  Radni  pozwolą,  a  Przewodniczący

Komisji Spraw Społecznych się zgodzi, to może dobrze by było poprosić Komisję o konkluzje po

wysłuchaniu zaproszonych gości referujących temat bezpieczeństwa.

Radny Włodzimierz Bystrzycki, przewodniczący Komisji Spraw Społecznych powiedział,  że

ostatnio było tak dużo materiałów, że nie było już potem dyskusji.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że rozumie intencję Przewodniczącego Rady Miasta. Radna

powiedziała, że to są bardzo ważne tematy i może powinniśmy zrobić raz sesję poświęconą tylko

temu tematowi. Radna Sztaba dodała, że przecież bywały takie miesiące, kiedy miały miejsce dwie

sesje Rady.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że bardziej zależałoby mu na tym, aby to nie były

tylko raporty,  ale  żeby pojawiły sie  jakieś  wnioski,  a  najłatwiej  dochodzi  się  do wniosków na

posiedzeniach  komisji  i  dlatego  Przewodniczący  widzi  tutaj  rolę  Komisji  Spraw  Społecznych,

a finał będzie na sesji.

Plan pracy Rady Miasta Piły na rok 2017 stanowi załącznik do protokołu.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/442/16 stanowi

załącznik do protokołu.
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Ad 22.

Projekt uchwały Rady Miasta Piły w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady

Miasta Piły na 2017 rok.

Paweł Dahlke przewodniczący Komisji Rewizyjnej przedstawił plan pracy Komisji Rewizyjnej

Rady Miasta Piły na 2017 rok. Plan pracy Komisji Rewizyjnej stanowi załącznik do protokołu.

Głosowanie:

Radni podjęli  uchwałę jednogłośnie – 20 głosami „za”  -  uchwała nr XXVIII/443/16 stanowi

załącznik do protokołu.

Ad 23.

Przedłożenie planów pracy stałych Komisji Rady Miasta Piły na 2017 rok.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły poprosił przewodniczących stałych komisji

Rady Miasta Piły o przedstawienie planów pracy komisji na rok 2017.

Radny Lucjan Szutkowski, przewodniczący Komisji Budżetu i Rozwoju Miasta  przedstawił

plan pracy komisji na rok 2017.

Radny Jacek Bogusławski,  przewodniczący  Komisji  Gospodarki  Miejskiej przedstawił  plan

pracy komisji na rok 2017.

Skarbnik  Gminy powiedziała,  że  prosi  o  skorygowanie  terminu,  bo  o  ile  Skarbnik  dobrze

zrozumiała, to w lutym miała być informacja z realizacji zadań inwestycyjnych dofinansowanych

ze  środków  zewnętrznych,  a  jest  to  zbyt  szybki  termin.  Wstępne  dane  mogą  się  pojawić  po

pierwszym kwartale 2017 roku, więc optymalnym terminem byłby maj lub czerwiec.

Radny Włodzimierz Bystrzycki, przewodniczący Komisji Spraw Społecznych przedstawił plan

pracy komisji na 2017 rok.

Plany pracy stałych komisji Rady Miasta Piły na 2017 rok stanowią załączniki do protokołu.

40



Ad 24.

Informacja w sprawie interpelacji i zapytań radnych.

Ad 25.

Wolne głosy, wnioski i informacje.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że pięknie wygląda miejsce przy ul. Browarnej, skwer im.

kardynała Ignacego Jeża, ale zapomniano o zjeździe dla niepełnosprawnych. Radna poprosiła, żeby

zwrócić  na  to  uwagę.  Radna  powiedziała  też,  że  jeśli  będzie  remontowane  trzecie  piętro

w Urzędzie, to Radna sądzi, że znajdą się jeszcze złotówki na umieszczone wewnątrz kabin haczyki

w toaletach damskich, bo nie ma gdzie powiesić np. torebki. Radna Wiesława Sztaba powiedziała,

że w Tygodniku Nowym przeczytała artykuł na temat mobbingu w jednym z wydziałów w Urzędzie

Miasta  Piły.  Radna  poprosiła  o  komentarz  w  tej  sprawie.  Radna  dodała,  że  ma  też  prośbę  do

Przewodniczącego Rady, żeby pomyśleć o posiłku regeneracyjnym w sytuacji, kiedy sesja trwa tak

długo jak ta dzisiejsza.

Przewodniczący powiedział żartem, że możemy liczyć czas wypowiedzi Radnych i wybierać tę

albo tego, które się najbardziej „przysłużyło” w tym kontekście.

Pan Marcin K. powiedział, że chciałby odnieść się do tematu sportu, a szczególnie koszykówki.

Koszykówka znalazła się w bardzo trudnej, niecodziennej sytuacji, bo być może nadchodzi koniec.

Pan Marcin K. powiedział, że robi to dlatego, że jest byłym sportowcem i zna ten temat bardzo

dobrze. Pan Marcin K. dodał, że zdaje sobie sprawę, że pozyskanie strategicznego sponsora w tak

małym mieście nie jest łatwe. Pan K. powiedział,  że 30 lat  temu był w podobnej sytuacji jako

siatkarz, ale w jego przypadku było miasto, które wtedy bardzo pomogło i dzięki temu Pan Marcin

K. mógł kilka lat później mógł wyjechać z miasta i realizować się sportowo. Pan K. powiedział, że

bardzo dobrze rozumie położenie koszykarek i koszykarzy, którzy ciężko pracują. Pan Marcin K.

obserwuje też jak dobrze współpracują sportowcy pod opieką Pana Tomasza Pochylskiego i Pana

Marcina Uliczki. Ta współpraca jest bardzo dobra, więc jest przykro, że na koszykówkę brakuje

środków. Wczoraj podjęliśmy wspólną decyzję – powiedział Pan Marcin K. – że przyjdziemy na

sesję i opowiemy o tym. To, że dzisiaj te dziewczyny i ci chłopcy mają możliwość rozwijania się

w  koszykówce  zawdzięczają  przede  wszystkim  ekipie  seniorskiej,  która  poprowadziła  młode

koszykarki  i  młodych  koszykarzy.  W tej  chwili  brakuje  pieniędzy.  Miało  być,  obiecane  przez

Prezydenta, 50 tys. złotych na rozwój koszykówki, a okazuje się, że tych pieniędzy nie będzie.
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Miały  być  zapewnione  środki  na  koszykówkę  w  przyszłym  sezonie,  a  okazuje  się,  że

prawdopodobnie tych środków nie będzie. Na żużel – 500 tys. złotych, to naprawdę imponująca

kwota,  a  zakontraktowanie  światowej  klasy  żużlowca,  to  koszt  około  50  tys.  złotych  w  skali

miesiąca. Natomiast sekcja koszykówki potrzebuje 50 tys. złotych na rozwój, ale na cały rok. Pan

Marcin K. powiedział, że nie może być bezczynny jeśli jego dziecko wraca ze szkoły i pyta, co

będzie jeśli Prezydent nie da pieniędzy na koszykówkę, a potem płacze. Pan K. powiedział, że jest

jednym z rodziców, którzy chcieli  się  na sesji  wypowiedzieć na ten temat.  „Nie odpuszczamy,

będziemy  pokazywali  się  publicznie,  będziemy  oczekiwali  odzewu  i  po  to  się  tutaj

zgromadziliśmy” – powiedział Pan Marcin K. Te dziewczynki i ci chłopcy, którzy tutaj dzisiaj byli,

to nie jest jakaś nagonka, oni dostali zgodę od swoich rodziców na przyjście na sesję Rady Miasta

Piły.  Nie wiadomo, czy za dwa, trzy lata, pod okiem bardzo dobrze wykonujących swoją pracę

trenerów, nie zaczniemy od trzeciej ligi, rok później może być druga liga, potem pierwsza liga,

a potem może się okazać, że będą reprezentowali nasz kraj. Jest jednak tak, że wszyscy wiemy, że

po to, aby osiągnąć sukcesy w sporcie potrzebne są pieniądze. Bez tych pieniędzy nie zrobimy nic.

Pan Marcin K. powiedział, że chce przytoczyć list, pod którym podpisały się wszystkie koszykarki:

„Panie Prezydencie,

Piszemy do Pana z powodu tego, że nasz klub koszykówki, w którym trenujemy i spędzamy dużo

czasu może przestać istnieć. Nie jest to dla nas dobra wiadomość. Zawsze starałyśmy się trenować

i  dawać  z  siebie  wszystko,  aby jak  najlepiej  reprezentować  nasz  Klub  i  Miasto.  Włożyłyśmy

mnóstwo pracy w przygotowaniu do tego sezonu. Również nasz trener, Pan Tomasz poświęcił dużo

czasu,  aby przygotować nas jak najlepiej  do gry w każdym spotkaniu.  Teraz Klub ma przestać

istnieć z powodu braku środków na dalszą działalność. Nasi rodzice nie są w stanie uczestniczyć

w pełni  w kosztach  działalności  Klubu.  Za  nami  jest  połowa  sezonu w mocnej  grupie.  Nasza

przygoda  z  prawdziwą  koszykówką  trwa  niespełna  pół  roku,  ale  pomimo tego  nie  zajmujemy

ostatniego miejsca w grupie. Zimowy sezon chciałyśmy przepracować tak, aby dać radość naszym

rodzicom i godnie reprezentować nasze Miasto osiągając awans do finałowej szóstki. Niestety nie

jesteśmy  w  stanie  tego  osiągnąć  w  przypadku  ewentualnego  zakończenia  działalności  Klubu

spowodowanego brakiem środków finansowych. Postanowiłyśmy zwrócić się do Pana, ponieważ

myślimy, że zależy Panu na dobrym rozwoju naszego pokolenia. Nie jesteśmy młodymi ludźmi

żyjącymi w wirtualnym świecie multimediów, spędzającymi całe popołudnia przy komputerach, ale

tymi, którzy ciężko pracują na swój sukces przez zespołową pracę, oraz systematyczne treningi.

Staramy  się  pogodzić  treningi  i  mecze  ligowe  z  obowiązkami  szkolnymi,  aby  móc  godnie

reprezentować nasze Miasto. Panie Prezydencie! W Panu cała nadzieja na to, że nasz Klub będzie

mógł  dalej  się  rozwijać,  szkolić  dzieci,  młodzież  i  reprezentować  naszą  lokalną  stolicę  –  Piłę

w regionie i nie tylko oraz, że nadal będziemy mogły cieszyć się grą oraz przynosić dużo radości

naszym rodzicom,  trenerowi  i  miastu.  Prosimy,  aby zainteresował  się  Pan  naszym problemem
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i  pomógł  nam  go  rozwiązać.  Sami  sobie  nie  poradzimy.  Możemy  wylewać  więcej  potu  na

treningach i radzić sobie ze wszystkimi zespołami, z którymi rywalizujemy, ale rozwiązanie tego

problemu pozostaje poza naszym zasięgiem. Wraz z koleżankami z zespołu bardzo liczymy na to,

że Pan nam pomoże Panie Prezydencie w realizacji naszych celów i marzeń. Młodziczki Młodsze

Enea Basket Piła”.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że prosi o podziękowanie dziewczętom za to, że

spędziły tak dużo czasu na sesji, bo to jest zawsze dobra lekcja samorządności.

Prezydent  Piotr  Głowski powiedział,  że  pewnie  by  tak  było  jak  powiedział  Przewodniczący,

gdyby nie te, napisane z błędem, plakaty, pewnie przygotowane przez dorosłych, gdyby nie sposób

dochodzenia do dzisiejszego dnia. To wygląda tak, jakbyśmy chcieli coś zabrać dzieciom, co jest

oczywistym kłamstwem. Formuła rozmów do tej pory dotyczyła klubu zawodowego, tych, którzy

grają  za  pieniądze.  Mówiliśmy wielokrotnie,  że  trzeba  wybierać.  Dzisiaj  obok silnej  siatkówki

mamy silny zespół żużlowy, rosnący w siłę futsal i klub mający od wielu lat coraz większe kłopoty

finansowe.  Klub miał  sponsora strategicznego,  który przekazywał duże pieniądze i  pojawia  się

pytanie, gdzie on się podział i dlaczego uciekł. Uciekł między innymi dlatego, że w taki, a nie inny

sposób  z  nim  współpracowano,  bo  takie  sygnały  otrzymywał  Prezydent.  My  nie  jesteśmy  –

powiedział prezydent Głowski – od utrzymywania klubów. Prezydent dodał, że spotkał się chyba

przypadkowo z dziewczynkami na ulicy, w niedzielę, rozmawiał z nimi i powiedział, że im włos

z  głowy  nie  spadnie,  bo  przygotowujemy  scenariusz,  który  pomoże  dzieciom  nie  tylko  dalej

trenować, ale może też znaleźć się w nowej formule. Prezydent powiedział, że bardzo go dziwi, że

tego  dzisiaj  nie  przekazano.  Prezydent  Krzysztof  Szewc  rozmawiał  na  ten  temat  w  ubiegłym

tygodniu, są osoby chętne do podjęcia działalności trenerskiej i my również znajdziemy pieniądze

na tę części, która będzie związana z dziećmi i młodzieżą. Prezydent Piotr Głowski powiedział, że

chciałby  wyjaśnić  wszystkim  widzom,  którzy  dotrwali  do  tego  momentu,  że  jeden  z  Panów

Pochylskich jest członkiem Zarządu Powiatu i nie ma żadnych przeciwwskazań, żeby brat do brata

zwrócił się o pomoc w finansowaniu w tej części. Tam jest nasze 70 milionów złotych i Prezydent

nie widzi żadnych przeciwwskazań, żeby Powiat przekazał pieniądze na działalność klubu, a nawet

Prezydent  zachęca  do  tego,  żeby  sport  zawodowy  został  wsparty  w  ten  sposób.  Prezydent

powiedział,  że  sam  tryb  tego,  próba  wywarcia  wpływu  na  decyzje  i  Prezydenta  i  Rady,  jest

niespotykany. W 1109 roku w Głogowie wykorzystano dzieci do załatwiania jakichś spraw. Jest to

nie tylko niesmaczne, ale Prezydent jest dzisiaj przekonany, że Panowie Pochylscy nie nadają się na

żadnych nauczycieli wychowawców, bo czego oni uczą dzisiaj dzieci, tego, żeby przyjść i zrobić

zadymę?  Prezydent  powiedział,  że  chce  uspokoić  Radnych  i  rodziców,  że  dzieci  będą  mogły,

w  ramach  szkół,  ćwiczyć,  rozwijać  swoje  kompetencje,  tak  jak  to  robi  wiele  innych  dzieci
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w ramach naszych szkół. Prezydent Piotr Głowski powiedział, że nie widzi żadnego powodu, żeby

klub tę część zawodową nadal utrzymywał „na pasku” Miasta. Próby takiego wywierania wpływu

działają, w przypadku Prezydenta, zupełnie przeciwnie, zamykają ścieżki do rozmów i do dyskusji.

Eligiusz Komarowski, starosta Powiatu Pilskiego powiedział, że chciałby się odnieść do kilku

kwestii, które odnoszą się do spraw dotyczących Starostwa.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że w tej chwili rozmowa dotyczy innej sprawy.

Przewodniczący poprosił  Starostę,  żeby nie czuł  się zobowiązany do odnoszenia się do kwestii

poruszanych przez Radę, bo przecież jest sesja Rady Powiatu.

Starosta  Eligiusz  Komarowski powiedział,  że  będzie  się  wypowiadał  jednocześnie  jako

mieszkaniec Piły, nie tylko zameldowany, ale i zamieszkały w znaczeniu cywilno – prawnym.

Przewodniczący zapytał, czy ktoś chce zabrać głos w sprawie omawianej przed chwilą.

Starosta  powiedział,  że zgłosił  się do wypowiedzenia swojej kwestii jako mieszkaniec Piły,  bo

teraz  procedowany jest  punkt  dotyczący wolnych głosów. Odnosząc  się  do omawianej  sprawy,

Starosta powiedział, że Powiat Pilski przeznaczył w tym roku na działalność związaną ze sportem

dzieci i młodzieży 540 tys. 400 złotych z czego 477 tys. było alokowanych na rzecz stowarzyszeń,

klubów sportowych działających na terenie Gminy Piła. Powiat Pilski sfinansował działalność 60

stowarzyszeń, z czego 40, to są stowarzyszenia, które działają na terenie Gminy Piła.

Przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że mówimy o klubie zawodowym.

Starosta  powiedział,  że  te  40  stowarzyszeń  otrzymało  środki  finansowe  na  90  zadań.  Kluby

sportowe spoza terenu Gminy Piła zrealizowały 27 zadań. To jest komentarz do przywoływanych

przez prezydenta Głowskiego 70 milionów. Jeśli chodzi o wątek KS Basket Piła, to w tym roku była

kwota bodajże 42.900 złotych,  a  Miasto,  w ramach wspierania sportu dzieci  i  młodzieży,  o ile

Starosta dobrze pamięta, przeznaczyło w tym kontekście około 4, 5 tys. złotych. Jeśli chodzi o sport

kwalifikowany natomiast, to Powiat Pilski nie podejmował takich działań w tym roku. Był tylko

drobny element dotyczący PTPS Piła i wsparcia klubu kwotą, bodajże, 10 tys. złotych. Starosta

powiedział,  że  warto  wspierać  sport  dzieci  i  młodzieży,  a  w  przypadku  KS  Basket  Piła  jest

podobnie, bo wystarczy pójść na mecz i zobaczyć, kto jest tym zawodowcem. Gra tam młodzież

w wieku 18, 19 lat i taki klub sportowy jest doskonałym magnesem dla najmłodszych. Jeśli ten klub

przestanie istnieć, to skończyć się to może podobnie jak w przypadku klubu Joker, czyli wyraźnymi
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problemami z naborem, w części  męskiej,  do Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Pile.  Starosta

Eligiusz Komarowski powiedział, że przyłącza się do przedstawionego przed chwilą apelu w tej

sprawie.

Radny Paweł  Dahlke powiedział,  że  w poprzednich  kadencjach  rzeczywiście  spore  kwoty na

promocję  miasta  poprzez  sport  były  przeznaczane  na  klub  piłki  siatkowej,  który  wtedy  był

wielokrotnym mistrzem Polski i to wszystko było wtedy w zasadach przetargowych wymieniane.

Radny powiedział, że pamięta początki tworzenia KS Basket Piła, kiedy nie było żadnych sukcesów

i Miasto starało się widzieć wszystkie, różne dyscypliny sportowe, wychodząc z założenia, że to

dobrze, że młodzież oderwie się od telewizorów i komputerów. Prezydent mówił o kwestii sportu

zawodowego i kwestii sportu dzieci i młodzieży i Radny wie, że należy te dwie kwestie rozróżnić,

ale trzeba wiedzieć, że wszystkie te kluby borykają sie z problemami finansowymi i ważne jest

jakiekolwiek  wsparcie  Miasta.  Radny  Paweł  Dahlke  powiedział,  że  jest  zasmucony

i zbulwersowany poziomem dyskusji na tej sali. Argumenty typu: „brat bratu” itd. są niskich lotów,

delikatnie mówiąc. Radny powiedział, że może się spierać, ale tego się Radny po Prezydencie nie

spodziewał.  To  było  niepotrzebne,  nie  ta  klasa.  Chciałbym  źle  zrozumieć  –  powiedział  radny

Dahlke – ale to, co Radny zrozumiał,  kiedy Prezydent mówił o tym, że Urząd znajdzie trenera

i będzie dzieci wspierać, radny Dahlke zrozumiał tak, że na sport ten damy, ale bez Pochylskich – i

to też jest dla Radnego nie do przyjęcia.

Radny Zbigniew Pyziak powiedział, że nie będzie klubów: Nafty, Basketu, Gwdy czy Gwardii

jeśli  nie  rozpoczniemy pracy z  dziećmi.  Trzeba  pamiętać,  że  te  dzieci  wzorują  się  na  swoich

idolach, grających w klubach ligowych i ekstraklasie. Jeżeli tak będziemy podchodzić do sportu

dzieci i młodzieży, to będzie tak jak w przypadku lekkiej atletyki, bo w klubach w tej chwili trenuje

90%  młodzieży  spoza  Piły,  a  przyczyny  są  związane  z  podupadającymi  od  lat  czwartkami

lekkoatletycznymi.  Radny  Pyziak  powiedział,  że  widział  ile  było  młodzieży  na  meczach

koszykówki, na meczach Basketu, a jeśli nie będzie klubu, ta młodzież nie będzie się miała na kim

wzorować. W Pile mamy żużel, i dobrze, ale powinniśmy też patrzeć na inne dyscypliny sportu.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała,  że  dawno nie  widziała,  tak  grzecznej  młodzieży,  jak  ci

młodzi ludzie, którzy przyszli dzisiaj na sesję Rady Miasta Piły, a to, że był błąd na plakacie nie jest

istotne.  Radna  powiedziała,  że  już  drugą  kadencję  mówimy  o  tym,  żeby  przeznaczać  więcej

pieniędzy  na  młodzież  szkolną.  Młodzież,  to  jest  nasza  przyszłość  i  w  młodzież  powinniśmy

inwestować.  W poprzedniej  kadencji  ówczesny  radny  Tomasz  Pochylski  walczył  o  środki  dla

Basketu, o środki na sport dzieci i młodzieży. Trzeba dzisiaj na to spojrzeć poważnie, bez uwag, czy

to  jest  nasze,  czy  nie  nasze,  bo  to  jest  nasze,  to  są  nasze  dzieci.  Trzeba  znaleźć  możliwości

45



finansowanie, a nie, że: „Jak przyjdzie do króla ktoś, to król da”. Trzeba ten młody Basket podnieść

i  dać  mu szansę  rozwoju,  bo  to  na  nich  trzeba  stawiać,  na  młodych.  Radna  Wiesława Sztaba

powiedziała, że muszą się znaleźć pieniądze na sport dzieci i młodzieży.

Radny Lucjan Szutkowski powiedział, że powinniśmy pamiętać która jest teraz godzina. Radny

powiedział, że z płomiennych wystąpień nic nie wynika. Wszyscy zgadzamy się, że młodzież jest

ważna. Mamy kłopot, bo nasza młodzież jest wyjątkowo zdolna na tle innych regionów i osiąga

sukcesy w różnych dyscyplinach sportowych, o których dzisiaj nie było ani jednego słowa. Dzisiaj

niczego  nie  ustalimy,  ale  trzeba  powiedzieć,  że  my dbamy o  młodzież,  do  samej  oświaty,  do

subwencji,  jako  Miasto  dopłacamy  50  milionów  złotych  i  to  są  środki  na  realizację  różnych

rodzajów aktywności. Basket też potrzebuje pieniędzy, ale dobrze by było, żeby wszystkie kluby,

stowarzyszenia spotkały się i odbyły coś na wzór sejmiku sportowego. Może to być inicjatywa

Komisji Spraw Społecznych. Prezydent ze Skarbnikiem dysponują określonymi środkami, bo to jest

ograniczona pula i dobrze by było, gdyby klubu spróbowały zaproponować podział między siebie

tych środków.  Radny powiedział,  że  proponuje,  żeby nie  kontynuować już  dzisiaj  tego  tematu

i zostawić tę kwestię na nowy rok. Będzie czas na zastanowienie się tak dla decydentów jak i dla

tych, którzy są zainteresowani wsparciem Miasta, jakich można użyć argumentów i jakie obrać

kierunki pozwalające na najrozsądniejsze wydanie tych pieniędzy na sport.

Radny  Jan  Ficerman powiedział,  że  była  informacja  na  temat  tego  ile  wydajemy  na

przeciwdziałanie  alkoholizmowi  i  narkomanii,  ile  wydajemy  na  schronisko  dla  zwierząt

i dyskutowanie dzisiaj o tym ile wydawać na młodzież jest teraz nie na czasie i nie na miejscu.

Mamy instytucję dającą i mamy instytucję kontrolującą wydawanie, a  w związku z tym młodzieży

to  się  należy,  to  jest  naszym  obowiązkiem,  aby  wszyscy  młodzi  ludzie,  bez  względu  na

zainteresowania, mieli wsparcie. To nie są duże pieniądze, można usiąść i to wszystko „ogarnąć”,

żebyśmy  w  przyszłości  mieli  czyste  sumienie  w  stosunku  do  tych,  którzy  będą  nas  kiedyś

zastępować.

Radny Paweł Jarczak powiedział,  że  ta  dyskusja  poszła  chyba za daleko,  bo trzeba wyraźnie

oddzielić finansowanie przez Gminę sportu młodzieżowego od finansowania klubów seniorskich.

Rodzice  i  dzieci  przyszli  tutaj  w  jednym  celu  –  prosić  o  wsparcie,  żeby  to  szkolenie  było

kontynuowane. Ze słów Prezydenta wynikało, że to szkolenie będzie. Radny Jarczak powiedział, że

nie odebrał tego, co mówił prezydent Głowski – że „każdy, byle nie Pan Pochylski”. Jest kilku

trenerów, którzy pracują w Baskecie z zespołami młodzieżowymi i Radny nie widzi problemu, żeby

oni pracowali dalej. Radny powiedział, że dzisiaj był omawiany budżet i trzeba pamiętać, że budżet

nie  jest  z  gumy.  Dotacja  na  szkolenie  dzieci  i  młodzieży  będzie  rozdawana  w  konkursie
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i z pewnością, jeżeli KS Basket Piła w takim konkursie wystartuje, to taką dotację na szkolenie

młodzieży otrzyma. Czasy są dzisiaj takie, że to nie gmina utrzymuje sport profesjonalny, tylko

sponsorzy. Podstawą utrzymania sportu seniorskiego jest sponsoring. Radny powiedział, że pamięta

czasy, kiedy np. klub siatkarski PTPS musiał sprzedać ligę, bo nie stać go było na grę w najwyższej

klasie rozgrywkowej.  Takich mamy w Pile sponsorów i na tyle nas stać.  Radny powiedział,  że

podziela  zdanie  Prezydenta,  że  dzieci,  które  tu  dziś  przyszły  zostały  w  tę  sprawę  trochę

wmanewrowane.

Radny Jan Ficerman powiedział,  że chciałby jedną kwestię sprostować. Radny powiedział,  że

kiedy został przeniesiony służbowo do Piły, to został wyznaczony na prezesa Klubu Sportowego

Sokół Piła i nikomu Radny nie sprzedawał siatkarek, które wprowadził do pierwszej ligi, tylko za

darmo oddał cały klub. Są też tzw. przekazywania bezinwestycyjne. Wszystko można połączyć,

tylko trzeba się zebrać i coś wspólnie zrobić.

Przemysław Pochylski, członek Zarządu Powiatu Pilskiego powiedział, że chce wystąpić jako

założyciel KS Basket Piła. Pan Przemysław Pochylski powiedział, że to jest smutne, że musi dzisiaj

stać  przed  Radą  i  prosić,  błagać,  może  na  kolanach  prosić  Prezydenta,  żeby  klub  mógł  dalej

funkcjonować.  Pan  Pochylski  zapytał  o  jakich  pieniądzach  na  szkolenie  dzieci  i  młodzieży

mówimy. To 4 i pół tysiąca złotych, a to są dwa wyjazdy i radny Jarczak dobrze o tym wie. Pan

Przemysław Pochylski zapytał, ile dostaje Joker na szkolenie dzieci i młodzieży. Dostaje 82 tys.

złotych. Pan Pochylski podziękował radnemu Pawłowi Dahlke,  że zwrócił uwagę na to, co jest

głównym  problemem.  Problemem  jest  to,  że  Pochylski  dostał  się  do  Rady  Powiatu,  że

Porozumienie Samorządowe wygrało wybory do Rady Powiatu. Problem jest polityczny. Kiedy się

pikietuje przed biurem posła Marcina Porzucka, bo łamane są standardy demokratyczne, a w taki

sposób się traktuje kluby sportowe. Ten klub dostanie zgodę na prolongatę spłaty za halę do 2019

roku – powiedział Pan Pochylski – a ten klub nie dostanie. Ten klub dostanie pieniądze, a ten nie

dostanie.  Nie  ma  żadnych  merytorycznych  argumentów,  dlaczego  Basket  nie  ma  dostać.

Dziewczynki dzisiaj przyszły na sesję nie dlatego, że ktoś im kazał, tylko dlatego, że chciały. Każdy

obywatel tego Miasta, czy ma lat 12, czy 60 ma prawo przyjść i zademonstrować swój sprzeciw

wobec  takich  decyzji.  Pan  Przemysław  Pochylski  powiedział,  zwracając  się  do  prezydenta

Głowskiego, że nie komentuje publicznie tego, czy prezydent Głowski jest dobrym prezydentem,

czy  jest  złym  prezydentem,  a  to,  co  prezydent  Głowski  powiedział  na  temat  brata  Pana

Przemysława  Pochylskiego  nie  było  świadectwem wysokiej  kultury osobistej.  Pan Przemysław

Pochylski powiedział, że apeluje do rozsądku zebranych i dodał, że KS Basket Piła funkcjonuje

w Pile od 8 lat, przychodziło dużo kibiców, może sukcesów sportowych większych nie było, ale na

to trzeba popracować z młodzieżą.  Pan Pochylski powiedział,  że był  sezon, kiedy był  sponsor,
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a  współpraca  zakończyła  się,  ale  nie  było  w  tym winy prowadzących  –  sponsor  zaczął  mieć

problemy finansowe i przestał wspierać koszykówkę, zostawił nas z długami i tyle, i trzeba było

z  własnych  pieniędzy  spłacać  zobowiązania.  W tym  sezonie  mieliśmy  bardzo  fajne  spotkanie

z Prezydentem – powiedział Pan Przemysław Pochylski – i to spotkanie było bardzo merytoryczne,

a  Prezydent  ustalił  z  nami  konkretne  działania  –  dostaniecie  50  tys.  złotych  na  2017  rok

i w kolejnych latach dostaniecie kolejne środki – powiedział wtedy Prezydent. Mowa była o 50 tys.

na kolejne lata. To samo potwierdził zastępca prezydenta Krzysztof Szewc na spotkaniu w sierpniu.

Klub rozpoczął  grę w trzeciej lidze. Chłopcy może powinni grać w juniorach, ale ponieważ jest ich

6, to zdecydowaliśmy, że zagramy w seniorach – i to jest ten zespól zawodowy. Pan Przemysław

Pochylski powiedział,  że cała ta sytuacja jest  przykra i  nikomu nie jest  potrzebna i  raz jeszcze

poprosił o realizację wspomnianych uzgodnień.

Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że takie stawianie sprawy nie jest

uczciwe.  Ponadto,  Przewodniczący zwrócił  uwagę na niefortunne zestawianie w jednym zdaniu

kwestii łamania demokracji i kwestii lobbingu na rzecz jednej z dyscyplin sportowych. To nie jest

tak,  że  Prezydent  ma  budżet  z  gumy i  w związku  z  tym nie  brakuje  głosów niezadowolenia.

Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że jest umiarkowanym miłośnikiem sportu, ale śledzi

kwestie finansowe dotyczące sportu, m.in. transfery.  Prezydent powiedział jasno, że jeśli chodzi

o sport  zawodowy,  to  nie  dopuści  do sytuacji,  w której  budżet  Piły miałby decydować o losie

jakiegoś klubu sportowego. Kiedy klub będzie dobrze zarządzany, kiedy będzie miał partnera, kiedy

będzie potrzebował „na szyneczkę”, to będzie wsparcie z budżetu miasta przez promocję miasta

poprzez sport czy w innej formule. Przewodniczący powiedział,  że ma wrażenie, iż podejrzenia

dotyczące wątku politycznego są jak najbardziej zasadne.

Prezydent  Piotr Głowski powiedział,  że  ta  informacja  jest  ważna dla  mieszkańców,  że  osoby

wypowiadające  się z trybuny w sali,  m.in. Pan Pochylski, nie są anonimowe, nie są rodzicami

dziecka,  ale  mają również wpływ na podejmowanie decyzji.  Bodajże 140 milionów ma budżet

Powiatu, więc skoro my potrafimy przekazywać miliony złotych na różne projekty, to dobrze by

było, żeby również po tamtej stronie znalazły się pieniądze. Prezydent powiedział, że się dziwi, że

tych tylko 50 tys. złotych, o których była mowa, Powiat nie jest w stanie znaleźć, a chwali się

Powiat  co  chwilę  świetnymi  wynikami.  My podarowaliśmy Powiatowi  milion  złotych,  o  czym

dzisiaj była mowa i nie musiał Powiat zapłacić opłaty, która za grunty pod drogi powinna wpłynąć

do kasy.  Te  pieniądze  można rozdysponować.  My wspieramy 40 dyscyplin  dzieci  i  młodzieży

i staramy się rozdzielać te środki jak najbardziej racjonalnie. Klub Sokół, o którym była mowa, był

na  ulicy,  a  teraz  ćwiczy w pięknej  sali.  Zmieniliśmy stadion  lekkoatletyczny,  dając  młodzieży

możliwość  trenowania  i  ten  stadion żyje  od rana  do wieczora.  To są pieniądze,  które w różny
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sposób inwestujemy. Prezydent Piotr Głowski powiedział, że poprosił prezydenta Szewca o projekt

pod  tytułem  –  zróbmy  spotkanie  klubów  i  niech  one  ustalą  inny,  bardziej  racjonalny  sposób

dzielenia pieniędzy, bo Prezydent najchętniej by to oddał. Staram się trzymać z daleka – powiedział

prezydent Głowski – żeby mi nikt nigdy nie powiedział, że moja kampania, moje sukcesy, to jest

sukces sportowców, a pośrednio klubu, a ja się pod to podpiąłem. Prezydent powiedział, że to jest

nieprzyzwoite i nie tędy droga. Jeśli ktoś uważa, że kluby spotkają się i podzielą te pieniądze lepiej,

to nie ma żadnego problemu. Prezydent powiedział, że nie będzie uczestniczył w tym spotkaniu, bo

uważa, że to nie jest jego rola, ale dwa razy próbowaliśmy to zrobić i się nie udało, bo wszyscy

uważają, że trzeba dać więcej. Na sport dzieci i młodzieży będziemy dawać coraz więcej pieniędzy,

ale trzeba też pamiętać, że mamy tyle pieniędzy ile mamy.

Starosta Eligiusz Komarowski powiedział, że chciałby jeszcze raz podkreślić, że Powiat Pilski

przekazuje 90% wszystkich środków na sport dzieci i młodzieży na dzieci i młodzież z Gminy Piła.

Powiat zwiększył środki na sport z 350 tys. złotych do przeszło pół miliona złotych, a to nie jest

ostatnie słowo Powiatu. Starosta powiedział, że chciałby się teraz odnieść do kilku poruszonych

kwestii.  Odnosząc się do wypowiedzi Prezydent dotyczącej listu ws. zatrudnienia w przyszłości

nauczycieli,  którzy  w  kontekście  reformy oświaty  mogą  stracić  pracę,  Starosta  powiedział,  że

ponawia  zaproszenia  dla  Prezydenta,  bo  tak  powinna  wyglądać  ta  rozmowa,  podobnie  jak

w przypadku omawianej dziś sprawy biblioteki. Odnosząc się do podnoszonej przez radną Kasior

sprawy wolontariatu,  starosta  Komarowski  powiedział,  że  nie  wie  skąd  Radna  ma  informacje

dotyczące rozdzielenia wolontariatu na część miejską i powiatową, natomiast faktem jest, że nowy

Dyrektor zespołu szkól ponadgimnazjalnych nr 2 dość dynamicznie rozpoczął swoją działalność,

organizuje  różne  przedsięwzięcia,  m.in.  zorganizował  przy  pomocy  rektora  Donata

Mierzejewskiego i  Komendanta  szkoły policji  w Pile  pierwsze  forum szkolnych wolontariatów

działających  w  jednostkach  organizacyjnych,  oświatowych  Powiatu.  Starosta  powiedział,  że

w  artykule  12  Konstytucji  czytamy:  „  Rzeczpospolita  Polska  zapewnia  wolność  tworzenia  i

działania  związków  zawodowych,  organizacji  społeczno-zawodowych  rolników,  stowarzyszeń,

ruchów  obywatelskich,  innych  dobrowolnych  zrzeszeń  oraz  fundacji”.  Nie  możemy  nikomu

zabraniać tworzenia tego, o czym mówi nasza Konstytucja, to będzie z korzyścią dla wszystkich.

Starosta zapewnił, że Powiat będzie wspierać Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy. Odnosząc się

do wypowiedzi prezydenta Szewca w kwestii sportu, który wspomniał, że Powiat przekazuje 18 tys.

złotych na żużel i połączył to ze sportem kwalifikowanym, Starosta powiedział, że Powiat 18 tys.

przeznacza na szkolenie dzieci i młodzieży w szkółce żużlowej. Gmina Piła, z tego, co Starosta

pamięta, wydatkuje podobną kwotę – 20 tys. złotych. Powiat nie wspiera żużla w ramach sportu

kwalifikowanego. Starosta przypomniał, że to jest klub miejski.
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Przewodniczący Rafał Zdzierela powiedział, że obecne na sesji dziewczynki miały herb Powiatu.

Starosta powiedział, że Powiat przekazał dla tego klubu kwotę ponad 40 tys. złotych, a Gmina Piła

przekazała na szkolenie dzieci i młodzieży dla Basketu 4 i pół tys. złotych. Odnosząc się do kwestii

al. Powstańców Wielkopolskich, starosta Eligiusz Komarowski powiedział, że nie cieszyłby się tak,

choć  dla  Powiatu  też  jest  korzystne  rozstrzygniecie,  bo  obydwa  orzeczenia  są  jeszcze

nieprawomocne  i  trzeba  jeszcze  poczekać.  Na  szczęście  wszyscy  obroniliśmy  się  przed  złą

i  niesprawiedliwą  decyzją  Sejmiku  Wojewódzkiego.  Odnosząc  się  do  kwestii  podstrefy  Piła,

Starosta powiedział, że jeżeli do czwartku Miasto nie otrzyma pozytywnej decyzji, za co Powiat

również trzyma kciuki, Zarząd Powiatu zaproponuje Radzie Powiatu Pilskiego podjęcie uchwały,

apelu wspierających Miasto w osiągnięciu celu. Starosta zaapelował o wzajemne wspieranie się

i współdziałanie. Starosta powiedział, że słyszał, iż jeden ze współorganizatorów akcji, która ma się

odbyć 14 lutego, akcji związanej z pobieraniem krwi i próbą pobicia rekordu Giunnessa, będzie

organizował tę akcję zarówno w jednostce gminnej jak i jednostce powiatowej i podobno pojawiła

się  taka  informacja,  choć  Starosta  w  to  nie  wierzy,  że  Prezydent  nie  życzy  sobie,  żeby

przedsięwzięciu,  które  będzie  się  odbywało  w  jednostce  gminnej  patronował  Starosta  Pilski.

Starosta  powiedział,  że  ma  nadzieję,  że  Prezydent  zareaguje,  żeby  ta  plotka  się  nie

rozprzestrzeniała. Starosta Eligiusz Komarowski złożył wszystkim życzenia z okazji zbliżających

się świat.

Przewodniczący  Rady  Miasta  Piły powiedział,  że  w kwestii  wolontariatu  Starosta  chyba  nie

zrozumiał intencji radnej Kasior. Przewodniczący powiedział też, że jeżeli się przeznacza kwotę

niespełna  500  tys.  złotych  na  wsparcie,  to  nawet  to  90% brzmi  imponująco.  Przewodniczący

powiedział,  że  Starosta  spędził  na  tej  sali  10  godzin,  a  nie  znalazł  czasu,  żeby  porozmawiać

z Prezydentem na temat biblioteki.

Starosta powiedział,  że  biblioteka  jest  odrębną  osobą  prawną,  rządzi  się  własną  gospodarką

finansową, ma swoją osobę zarządzającą i tylko Dyrektor biblioteki jest odpowiedzialna za decyzje,

które podejmuje. Po drugie, powiedzenie mówi, że  pacta sunt servanda, czyli,  że umów należy

dotrzymywać, a formą umowy jest też porozumienie. Jeżeli mamy w tym porozumieniu sztywne

zapisy, że finansujemy po 50% siedzibę biblioteki, a filie finansuje Gmina w 100%, to należy się

trzymać  tej  umowy.  To,  czy  ta  umowa  jest  optymalna,  to  już  jest  inna  kwestia,  ale  w  takim

przypadku też nie należy zamieszczać na stronach internetowych listów czy wniosków, tylko trzeba

usiąść i porozmawiać i ewentualnie renegocjować określone zapisy. Starosta potwierdził, że była

bardzo ogólna oferta złożona przez Prezydenta, dotycząca przejęcia prowadzenia biblioteki, ale te

kwestie pojawiały się w kontekście tematu powiatu grodzkiego, a to nie służy negocjacjom.
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Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta Piły powiedział, że jeśli Powiat nie radzi sobie

dotychczas  z  tym,  z  czym  sobie  nie  radził,  to  Przewodniczący  sugerowałby  nie  likwidować

biblioteki, ale przystać na propozycję Miasta i w tym zakresie ją Miastu przekazać i Starosta miałby

mniej problemów na głowie.

Prezydent Piotr Głowski powiedział, że Urząd ciężko pracuje i jeśli trzeba, to spotykają się ci,

którzy muszą, a na kawę chodzić Prezydent nie ma czasu. Jeśli Powiat chce wspierać wolontariat, to

niech  wspiera  to,  co  działa,  ale  niech  nie  dzieli,  bo  można  tak  też  np.  ZHP powołać  osobne,

powiatowe. Broń Boże – powiedział prezydent Głowski – nie róbcie Państwo nic wokół strefy, bo

Miasto prowadzi bardzo delikatne negocjacje, z dwiema stronami. My też się na coś umawiamy ze

stronami – dodał Prezydent. Ten apel przyjęty przez Radę został bardzo dobrze przyjęty, ale jest też

prośba,  żeby na  tym poprzestać.  Odnosząc  się  do  kwestii  mobbingu  poruszonego  przez  radną

Sztabę, prezydent Piotr Głowski powiedział, że od czasu do czasu są zgłaszane tego typu wnioski,

to się zdarza wszędzie i we wszystkich instytucjach i  firmach prywatnych. Media bardzo łatwo

podejmują  takie  tematy  i  to  nakręca  czasem  niezdrową  atmosferę.  Prowadzimy  własne

postępowanie,  bo  chcielibyśmy,  aby nasi  pracownicy czuli  się  dobrze  i  instytucje  kontrolujące

widzą, że robimy to dobrze  Nie było żadnego wniosku do tej pory, a jak zdarzyła się raz sprawa,

która budziła wątpliwości Prezydenta, nie w Urzędzie tylko w jednej z jednostek zewnętrznych, to

sprawa została rozwiązana natychmiast. Ostatnia sprawa jest raczej powodem do dyskusji. Ktoś, kto

jest  urażony,  obrażony na  swojego przełożonego  próbuje  wymóc,  by przełożony miał  kłopoty.

Czasami – i to sie wcześniej zdarzało - niektórzy naprawdę nie dawali rady fizycznie i odczuwali to

tempo, które w tej  chwili  jest jako coś, czego wcześniej  nie było, a teraz jest.  Niektórzy nadal

uważają, że bardzo duże wymagania, bardzo duże tempo, bark zgody na wykorzystywanie czasu

pracy do innych celów jest mobbingiem, a to nie jest mobbing. To jest coraz wyższa organizacja

pracy i  coraz wyższe wymagania.  Sobie stawiamy bardzo wysoko poprzeczkę,  wszystkim tylko

trochę  niżej.  Odnosząc  się  do  kwestii  schodów  przy  skwerze  im.  kardynała  Ignacego  Jeża,

Prezydent  powiedział,  że  gdyby  chcieć  zrobić  w  tym  miejscu  podjazd,  to  byłaby  karykatura

podjazdu i dlatego na etapie projektowania ustaliliśmy, że będą schody po jednej stronie i pochylnia

po  drugiej  stronie.  Prezydent  powiedział  też  o  projekcie  planowanego  w  przyszłości  remontu

nabrzeża Gwdy.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że już w poprzedniej kadencji mówiła o remoncie nabrzeża

rzeki.

Radny  Paweł  Dahlke powiedział,  że  minęła  już  22.00,  i  Rada,  podobnie  jak  w  Warszawie,

obraduje po nocach.
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Starosta powiedział, że on po prostu informuje o swoich zamiarach i jeśli nie ma takiej woli, żeby

Rada Powiatu wsparła działania Gminy, to Starosta dostosuje się do prośby Prezydenta, a ocenę

pozostawi innym. Starosta powiedział, że nie chce, aby ktoś miał wrażenie, że Gmina podarowała

Powiatowi  milion  złotych.  Rozliczyliśmy  się,  każda  wartość  działki  była  wyceniona  i  chyba

obydwie strony są zadowolone z tego rozwiązania. Odnosząc się do kwestii mobbingu, starosta

Komarowski powiedział, że jest to rzeczywiście plaga i Starosta sam miał taki przypadek w jednej

z  jednostek,  ale  w  tym  przypadku  Starosta  sam  zawnioskował  do  inspektora  prowadzącego

kontrolę, żeby poddał wszystkich pracowników ankietyzacji, aby nie było żadnych wątpliwości.

Pan  Tomasz  Pochylski  powiedział,  że  w  ośmioletniej  historii  KS  Basket  Piła  w  żadnym

z sezonów klub nie żył tylko i wyłącznie na garnuszku Miasta Piła. Odnosząc się do kwestii herbu

Powiatu Pilskiego, prezentowanego przez obecne na dzisiejszej sesji dziewczynki, Pan Pochylski

powiedział,  że obecne było też logo Miasta Piły.  Pan Tomasz Pochylski powiedział,  że przyszli

dzisiaj na sesję nie po to, żeby prosić o pieniądze, chodzi o to, żeby koszykówka w Pile przetrwała,

żeby młodzież mogła spełniać marzenia.

Radny Marek Toboła powiedział, że czas to pieniądz i zawnioskował o rozważenie ograniczenia

czasowego wypowiedzi dyskutujących osób, bo jeśli posłucha się uważnie, to widać, że powtarzane

są te same sprawy. Ograniczenie czasowe powinno mobilizować do przedstawiania konkretnych

wypowiedzi.

Przewodniczący  Rady  Miasta  Piły powiedział,  że  Komisja  Statutowa  nie  zakończyła  jeszcze

pracy i jeśli będzie taka wola, to można wpisać taką formułę i przygotować mechanizm, który by

nas nawzajem dyscyplinował.

Radna Wiesława Sztaba powiedziała, że popiera takie rozwiązanie – 5 minut i koniec – ale ma to

też  dotyczyć  Prezydenta  –  dodała  Radna.  Radna  powiedziała,  że  warto  też  wspomnieć  dzisiaj

o naszych zwierzętach domowych w kontekście używania petard w okresie okołosylwestrowym.

Bogna Oleszak, prezes pilskiego oddziału Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami powiedziała,

że  w  związku  z  tym ciężkim dla  zwierząt  okresem chciałaby zwrócić  uwagę  na  ten  problem

i podkreśliła, że taki hałas jest dla zwierząt dużo bardziej uciążliwy i szkodliwy niż dla ludzi. Prezes

Bogna  Oleszak  dodała,  że  chciała  też  zaapelować  do  mieszkańców  o  reagowanie  jeśli  widzą

zachowania  niebezpieczne  i  o  zgłaszanie  takich  zachowań  odpowiednim służbom.  Pani  Bogna

Oleszak prosiła też właścicieli zwierząt o szczególną opiekę, a  organizatorów imprez masowych

o odpowiednie zabezpieczenie terenu, na którym odbywa się impreza, informujące o zagrożeniu dla
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zwierząt  związanym  z  hałasem.  Na  koniec  prezes  Oleszak  poprosiła  władze  Miasta

o przeanalizowanie, czy organizowanie miejskich pokazów fajerwerków jest zasadne i czy jest duże

zainteresowanie.

Prezydent  Piotr Głowski powiedział,  że  na  naszej  stronie  internetowej  prowadzimy już  akcję

informującą o szkodliwości hałasu w przypadku zwierząt. Pokaz sztucznych ogni gromadzi na pl.

Staszica z roku na rok coraz więcej ludzi i może zaapelujmy do wszystkich, że jeśli chcą puszczać

sztuczne ognie, to mogą przyjść na pl. Staszica i dzięki temu na osiedlach będzie spokojniej, a ci,

którzy mieszkają w centrum Miasta i mają zwierzęta będą wiedzieli, że można je wywieźć na ten

czas poza centrum.

Radny Paweł Dahlke powiedział, że Prezydent przedstawił bardzo dobrą propozycję. Radny dodał,

że większość leków uspokajających dla zwierząt, to nie są magiczne pigułki, które wystarczy dać

dzień  przed  imprezą  i  już  teraz  powinniśmy się  zainteresować  tym  tematem  i  zgłosić  się  do

weterynarza.

Przewodniczący Rady Miasta Piły podziękował za kartki z życzeniami świątecznymi i  złożył

wszystkim życzenia świąteczne.

Ad 26.

Zamknięcie obrad.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Rafał Zdzierela, przewodniczący Rady Miasta

Piły zakończył obrady XXVIII sesji Rady Miasta Piły.

Protokół sporządziła:   Przewodniczący Rady Miasta Piły

Małgorzata Leśniak (-) Rafał Zdzierela
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